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t~st~p do drugiego wydania* 

Najbardziej podniecaj'IC'I form'! wolnosci na swiecie dzis jf)St ta, 
kt6ra tworzy si~ w Polsce. ~lschodnioeuropejski bunt przeciwko rosyjs­
kiemu kapi talizrnowi paii.stwowemu mial zaws1.e specj alne Zitaczenie dla 
a.merykariskich rewolucyjnyc!1 marksist6w-humanist6w. WlaSnie ten bunt 
odegral tak waZn~ rolti! w odrodzeniu pra·Ndziwego mark~izmu w naszym wie­
ku. Podczas, gdy pierwsza z tych walk, powstanie wschodnioniemieckie 
w 195Jr., odpowiedzialo twierdz.t.tcu ua pytanie "Gzy ludz.l~cciC mcZc byC . 
wolna w tym wieku totalitaryzrnu?.'', to wlasnie w Potsce w l956r. powstal 
humanizm rnarksizmu i natchn1l Rewolucj~ ~'J~giersk9:. Wschodnioeuro:Pej-
ski bunt trwa ad tego czasu nieprzerv.·anie. 

Nowy _wspanialy poryw mial rniejsce \V Polsce w czasie, gdy News and 
Letters Committees mialo konwencj~ w :Jetroi t, r.1ic>1igan, JO sierpnia 
l980r. Te wypadki staly si~ wain'! cz~sci.:; '' Tez Perspetyw 1980-81 "; 
kt6re tam zaadoptowalismy • 

"KaZdy dzieri prZYnosi nowe·· wiadomoSci a bezpredecensowych akcjac.h 
buntu polskich robotnik6w. Co zacz~lo si~ od okupacji stoczni im. Le­
nina w Gdar\sku i stal:o si~ strajkiem .l7000 robotnik6w, szybko rozprzes­
trzenilo si~ w ,trzech innych miasta.ch ogarniaj'lc 50,000 rcbotnik6w i 

. zatrzymuj~j,c. 200 fabr:(k• 
·co wydawalo si~ tylko··opozycj'l wobec p9dwyzki cen mioisa, aw in­

nym miejscu strajkiem przeciwko zwolnianiu pani A!my Walentynowicz, · 
ktora brala czynny udzial w strajku l97Dr. i. ktorlj. zwolniono · z pracy 
na kilka miesi~cy przed otrzymaniem erneryturjr - ogarn~lo tidzialem tylu 
ludzi. ze teraz mamy powszechny strajk ·abejmuj'lcy· i inne ga.i~zie: gcis­
podarki• od f'abryk tekstylnych i samolotowych do Ml'O i kierowcaw· auto­
bue6w. ·co zacz~lo si~ ad Zqdania podwyZki ·p.tac - .stal.o si~- Z~daniem. 
wolnYch zwi~zk6w zawodowych, a tym s_amym woln')Sci slowa, prcisy, koniuni-
kacji. · · · . · · ·' · · . · · ' · · 

W. rzeczywistoSci strajk stoczniowcOw; c. kt~rym Wszyscy m6wili. 
jako .o pierwszym, nast'lpil po pelnych szesciu tygodniach .ilieprzerwane­
gowzburzenia robotnikow, kt6re zacz~lo. si~ z chwil'l kiedy JOOO koleja­
rzy domagalo si~ wysuni~dia niezaleinych kandydat6w w wyborach do .rad 
robptniczych ... Komunistyczni wladcy boj'l si~ ponad wszystko tego,. ze 

/· 

1 ''News & Letters", miesificznik marksistowskich -humanistclw w USA, 
zacz'll wychodzic w czerwcu l955r. dla uparni~tni.enia drugiej rocznicy 
buntu wschodnioniemieckiego 17 czerwca l95Jr. "Marxism and Freedom" 
/Marksizm i Wolnosc/, napisane przez Ray~ Dunayevskay'l, przewodnioZ'l,C'I · 
News ar.d Letters Committees, zeb~· odbudowac swiatowe hurnanistyczne pod­
stawy marksizmu, poswi~ca· cal'! parti~ bum:owi wschodnio.niemieckiemu 
w l95Jr. i Rewolucji W~gierskiej W l956r. 'ra dyskusja, wskazUj!lCa na 
rol~ polskich bojownikow o wolnosc takie stala si~ wa:i.n'l czljsCiE! bro­
szury z 1959r., "Na·t;ionali~m, Gomntunism, Marxist-riumanism and the Afro­
Asian Revolutions" /Nacjonalizm, Komunjsm, Marksistowski Humanizm i 
Afro-Azjatyctie Rewolucje/. 

* Pierwsze \vydanie tej broszury bylo opublikowane w marcu b.r. i bylo 
prawie calkiem wysprzedane, kiedy nowa fala !>trajkow wybuchla w Polsce. 
Drugie wydanie wychodzi w czasic, kiedy ci'!&le jeszcze zachodZ'I coraz 
to nowe wypadki. ' 
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The most exiting new form of frc•..::dom in th~.· \"Ol .. ld today is being 
created in Fol ... ->:.nd. 1.flhe 23.s t Eurc.p<?n..Yl revolt ap:ainst Ru~sian state­
capital ism has always haci a .sper.ial ~::i.5nific3ncc to American revo­
lutionary Marxist-Hur.Janis ts. It v:a~ tf:a t rovol t that played a 
momentous part in th0 rebirth of {!"enuine f",)arxism in our age. While 
the first of thesa strut,:gle:s, the 1953 E.?~.St Ger.r_;1an uprising, an­
swered, in the affi.rmative~ thl'l q_l..!e!:ticr:.: ''Ctcn hm1J&.i1l Ly be free in 
this aee of to"i;al~~tr:.rianism?", it ··:·ts i'!'O!r. Pol2.11d in 1956 that the 
hurna.11iSm of ;.-12-r~ ... isrn Gf1!·~!""'t~ed '.~.nd insp: r0d thr~ H· .. mgarian Revolution .1 
The East Europe~r! revvJ. +. h::s br:·.:>r cc~urless l?VCr since. 

The mugr.if.1.cent new outburst in Poland was taking place while 
News and Lette-rs Cc:;:rni -:·~.ees o·Ja.s rr:8t:ting in convention in Detroit, 
r:l.ichigan, on Aug. 30, l98C. Those events b<Jcc~me an important part 
of the l98J·-198l Persp~c tive3 Thesis .we aC.opted there: 

"Every r:iE.y brings new3 of unprecedGnted acts 6f reb€llion by 
the Polish workers. ~~ihat s tcu·tod out as the occupation of the 
Lenin_ Shipyard::: in Gdr.nsk ~1d !::::cane· .1. 'i, 000 r;; trike:rs in i_;hree other 
cities soon snowl::alled -r::nd had t1c los::; "than 50

1
000 other workers 

join them, and 200 !'uc"toeies v.·ere shut dm·:n. 

"What se~mett a~ or.:: place to be just opposition "to high meat 
prices and at e.nother place jut~t a strike in opposition to the 
firing of Mrs. Anna 1'/alentyr..owic:?. V.'ho had been. active in ·the 1970 
strike and uho \ol[J.8 :..""'irC>CJ a !'e·~"~' m:.~r..T.hs short of bRing entitled to 
receive a pension, so brvader!ed R&1d widaned the participation that 
we now have u ~erreral strike; including other industrial units 
"from aircraft nnd ·textile plants; to city garbe.ge collectors e.nd 
bus drivers. t;,Jhut s ';B.rted Ot!i:: as, demallds for a .rise in wages became, 
at one and the same time, a d0mnnd for freP. trade unions as well as 
free speech, free press, :F'r&e TV corrmn.;.nioB. tioi1s. 

"Indeed, the; .J!Lip:.rard strike evl'?!'yone was talking about O:S 
the first occut'2C in .fact aft~t si:{ full weeks of non-stop labo.r 
unrest that had begun wi t11 J .. 000 railway men who insisted on nomi­
nating independmit ca.:·.di•..:.atcs for workars' coUncil elections .•. 
What worrii=!s ·~he Commutd:;i; r·.:lers more than anything is the fact 

I News & IJet·;·.ers. the rr.on thly paper of U.S. Marxist-Humanists, began 
i·ts publi~ation in June, 1955, in comme:mor~tion of the second anni­
versary of the J);nc 17, 1953 East German rovolt. Marxism and Free-

. dam,· written by Ro.yi"l. Duna~reVska~:n., thn National Chairwoman of News 
and Letters Commi t'"'.ces, to re-cstt,bJ ish +.he world humanist roots 
of Marxism, dove !;es nn en tire section tc the 1953 East German re­
volt an(l the 1956 Hungarian Revolution. Thi::: discussion, singling 
out tha L'olo of the Polish freedom fighters, also became un irnpor­
tan-:: part of her 1959 prunphlot, Nationalism, Communism, Marxist­
Humanism and the Afro-Asian R<>volutions, 

* ~'he first edi tio11 of this pamphlet was 
and was already almost out-of··;ncint when 
in Poland. ~·his second eC:i tion .is being 
are still developing. 

published in :~arch 1980 
tha new strikes burst out 
br0ngh ~ out as the events 
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m:lla grupa dysy<.lunt6w, w wi~ltsz.osci intclclttualistow, pod nnZW'l Ko­
mi tot Samoobrony Spolccznc.i "KDR" - zalozony w 1976 r. dla obrony 
!'Obotnik6w zwolnionych z pr;J.cy lub uwi~zionych, kt6rogo rzccznikiom 
jest Jacclt Kuron - wyrazil .cos wi~coj niZ solidarnosc za strajltujq,­
cymi robotniltami. KS.3 "KOR" zalozyl ltorni tot ltoordynacyjny, lttol'Y 
informujc robotnik6w o strnjkc.ch w innych cz~Sciach kraju i w tym 
samy~ czasio informu.iG pras~ zachodni?= o aktunlnaj syt.uacji w prze­

.ciwicristwiv do togo, co zamicszcza oficj8.1;:· .. ; .... yrnsa.. 

·· Jncck Kurori, znowu uwiQziony. powicdzi::!.l t 'Jest to strajk soli­
dnrnoSci i ma ch:lrnktcr poli tyczny. Jc;st tc k.rok do utworzonia wol­
nych zwi'lzk6w zawodowych - bar<l·.o wazny kX"ok. To ltomitaty stwarzaj'l 
absolutni0 nowq sytuacjfi.' 

Gdarl.scy stoczniowcy .stworzyli t1..;ra:. n:1prawd~ "osobny Swiat" i 
to .w smnym-Srodku totclitnrn'-!go kra.ju, ·przcz to, i.e ich strajk nie 
byl tyllt:o strajkicm, byl okupa·~j~ stocznl. Nie wystarcza, Ze ich 
idee rOzprzustrzcniuj~ si!il no. cal~ Polsk~ i uru.-~hornili toZ wlasny 
system nadawania przcz gloSniki wszystkich rozm6w z wladza. dla ro­
botnilt6w siodz'!cych na trawio lub dysltutuj'lcych w grupaoh. Byli tam 
tcZ przcdstawiciclc ·ludzi- prri.cy z Elrancj i, Norwugii, Austrii. Na 
sali bylo 800 dolego.t6w z innych fubryk, zoby nag1'ac przebieg' rozm6w 
dln robotniltow z ich region6w. 

Dzywienio wywolana cdycj 'l wlasnogo pisrna 'SDLIDARNOSd' udzic- · 
lilo si~ nawct niokt6rym rz'ldowym dzionni.ltarzom.· Przcdstawieiel 
dysydcnt6w /kt6rcgo ltoncontruj'lcy sifl na ol:>razach papio:i.a na brarnia 
stoczni zachodni i'otorcporturzy powinni ·posluehac !/ .sltrytykow:ll 
wypowicdz ltordynala 1/yszynskicgo, m6wi'!c' "Robotnicy zignoruj'l to. , 
S!! za bardzo zdotorminownni. " Strajltuj'lcy· robotnicy liczyli wtedy 
nio mnio j ni:i. JOO ODD. · · 

Jesli nawot ·to tali tarriy rz'ld ltomunistyczny sprcibujo zrnia:i.d:i.yc 
to ltrwawo,· mime ze robotnicy do tcj po>ey nia uzyli broni, .jest ab­
solutnic niomoZliWym przygasiC oEhdoc'onia dnn6go przcz ten wspania­
ly bunt, oswiaccnia warunlt6w w tym ltraju paristwowo-ltapitalistycznym, 
nazywaj'!c.Yffi siebic ltomunistycznyrn i pal'!cago poz!!dahia wolnosci. 
Sp~cjalnic wlasnio Polska byla miajscem buntu w latach 194)-44, 
ltiody pisa;Lis.my o.rtyltul '~lszystkiu Drogi -Prowadz'l do ~larszawy', 
lticdy gatto zydowsltio bylo picrwszym, ltt6ra zbuntowalo si~ do sarnej 
Smiarci i kicdy stalinowska Armin Cz\:rwon~ stnla na przodrdeScio.ch 
~·Jarszn.wy pnlonoj przcz hi tlc·rowc6w po powstnnio.ch. 

. · W 1956 r. ?olslta znowu byla bodzcum prov;adz'lcym do wielltioj 
Rewolucji WP,giersldoj i wysuni~cia przez r.i'l 11a historyczn'l sconfl 
'llsejciw Humnnistycznych' l•iarltsn. · To dysltusjc trw:lly dluzej i byly 
szersza w Polsce, tall: bardzo, :i.e niv tyllto dysydenci :i.'!dali nowogo 
humanizmu, ale nawot oficjalny filozof, Adam· Schaff. byl zmuszony 
do zrobicnia gost':l w stronf). hum::mizmu Mnrksa. -

Lata 196Dto odslonily .now'! str'on'l " poli tyzacj fl wallti i ana­
lizy. 'List Dtwcirty do Partii' mlodego Kuronia i Modzolewsltiogo, 
uzywuj'lc dobrzc znanych l<atogorii mm·ksiatowsltich, zanalizowal 
Polslt~ jalto pnnstwowo k<lpi tnlist>•czn'l• W roltu 1970 spontaniczny 
poryw):>olslti,ch robotniltow znowu natchn'll caly .Swl.at i byl podstaw'!, 
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thn.t u smnll disside:nt group of mninly int&lll:ctuo.ls called the 
Workers' Soci2.l S0lf-Dcfens0 Commit-r.\;G (KVR) whieh was established 
ln the mid-1970' 8 fror.'l those who hr'!d bl~•'l1 fired. or imprisoned ~ 
(whose spokesmcr1 is Jacck Kuron), hRS t.:xpressed more than salida• 
rity with these workers, by cstn.blishing n co-ordinD.ting: committee 
thnto nt one 2.nd the sruno time, tC'lls \'Jorkcl~s of strilc&s in other 
r·e:gions and tells thv l:Jcs tGrn pr.:Jss th.:: f'.ctu::>.l si tuntion in con­
trndictior:. to •..vhr:tt the officinl pr·:3::: c?.rricG. 

"As Kuron', who lS oncu n..:,:ct.i.n ln f'l"iSGli, put it: 'It is ri. soli­
dnrity strike, 2.nd hi:.s n :pcli+.i.cP~ chnr:-.ctc.:r. It is a stGl> toward 
a free trndc union -- o. vsr:1 impc-ri;:"..nt <;tt;."". ~rhes<::: commi ttecs 
create.: un {~bsolut.:;ly nl:W situation o 

1 

''By new the shipynrd workers of Gdansk have truly established 
'a world ~part, ::md -right within :::. totelit2.ri2.n land at that, with 

···i:heir occupation --occup:J.tion.~ not .iust strike o ·They are not only 
farining cut across th0 whole country nnd hnvc inter-national rep­
rest:nta.tiv.:s .of ln.bor from F_re.nco, Horwr:.y c.."l.d Austrta, but they 
established their o, ... n system of int.~rnal bro[l_dcusting over loucl­
.:p<3akers so that every word of the negotir~ting sessions with gov­
ernmont.rcpresentativcS is pip12d out to workers lounging on tho 
grass or. clustered in discussions! 800 delegates from other fac­
t0ries nrc. in the. confcrencu hn:,.l r.nd they tupc-record the sessions 
for the worltora in thoir districts. 
. "The exl~ili~ation .of producing their oV:n nGwsPaper -- Solid·a-
ri.ty ~- is. catching (•r, with ovr:n somG gcvernri1ent journalists· tha~e o 

And n dissident spokesman -- Western Tif cr.mer,ri.men Who conce~trate 
30. en pictures of th<:: Pope on· th~ ship;yard gate, do note! -:- crit­
icized Cardinal ~\'yGzynski 's statcmGnt, 3aying 'The workers will 
disregard ito They t).re- too detcrm.inc::d. 1 /tnd they -- the workers 
now number no less than JOO,UOO . 

. "~'lhethu:C -the Commun~st: to tali tar inn gcvornmont will attempt 
to 'put it down bloodily, though tho workers tnus far have ,not used 
any arms, .it. is nbsolutely i.l'Jlpossiblc- to di.m the penetrating illu­
mination cast by this greo.t rovol "• beth of conditions in state-
_capi t?~ist lmds culling thomsclv0s Communist, and the burning · 
dGs.irc for freedom. Poland uspccially l~2.s been the· place of revel t 
evc·r since 19'·1-3-4h whon. n.s we wrote_ thon~All Roads Lead to ~Jarso.w.' 
whGn the ,J_gwish ghetto \'{f'.S the firs·~ ·to rovol t till death .?.ad then 
when Stnlin';:; R1Jd Army s·~cd ou..:.tsido of ~1~rsgw afiJh.G NaLis put the 
city to the torch after thg __ un~i~ing. 

"In 1956, Poln.11d egain was the stimulus which led to the great 
Hungarian R"volution -- a..'"ld its bringing onto the historic stnge 
Marx's HumP.nist Essnyso Thoso discussions lnstud longer nnd wore 
bro2.dcr in Polnnd, so much so that not just tho dissidents were 
calling for a now humanism, but the official philosopher, Adam . 
Sc~~.i', likewis:o had tc make a. gosturo toward Marx's Humanism. 

"Tho 1960s. rovual~d still 0\fiOthor facnt -- the politicalization 
of ·t.hc struggles nnd •\he nnalys:i.s. using well-known r.lo.rxist cat.ogo­
ries, in the 'Open Let-ter to the Party' by tha young Kuron nncl. Mo­
dzelewski,. whose nnnlycis· of Poland was as s·t<"lte-capi talist. ·In 1970 
the spontaneous upsurge of Polish workers again inspired the whole 
world D..'"ld was tho very ground on which Cilapter 8 of PhilosophY and 
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nn ktc5rcj 6smy rozdzial 'Philosophy nnct R~veoltttion' /Filozofin. i 
~cwolucjin/, 1 

Kc.pll..alizm P:u1stWO\'.'Y i ~·!schodniot.: urop~ j skic i3unty' , 
byl s tworzony ... " 

· Co widzimy w gunornlnym ctr.::.jku 1930 r. tc w judnym i tym 
smnym cz::tsio jest 40 L .. :tni~t waltq o wolno3l~ i ·,·J:llkq, kt6r:J. nie: b~dzic 
stlumionn nni nf'.. froncic: ~c.ii rtni n:::. i'ronci.:.: gor:porl:1rki polityr:-zn11j 
:tni n:t froncic i'ilozofii. J"ak t~kl pl"Jmlcri s~-~ zt:.pnli oSwi~.:;tlu on 
c:::.ly Swint. " 

Co cpublikownli3my \'1 tc,i broszur::.iJ to sq nickt6rC: z g.los6w po­
chodzqcych z podzie:mnych pism ro:)vtniczyeh wychodzqcych zaruz przed 
aktunlnym bunt~~m. :·Jszelkiego rodz:J.ju r.c-we orgrmizacjc i nowo pisma 
powsta.ly po wypr.:.dk2.ch w czcrw·cu l976 r.: 11 Gospodo.rz" i 11 Plc.c6wka 11 

jake pisma nowcgo ruchu chlvp6w: podzior:rrw pismn robotniczo jo.k 
1

' Robotnik "; sC!.tyryczn.:: \'1yd2.rdn jak ~~wyzwolona_ 'Trybuny Ludu' ", 

Str.rumy ·si~ by to glosy. alysznnc byly w Amcryce .a zarazcm chccmy 
powicdziGC towarzyszom w polskivj opczyc,ji o fi:!.ozofii r.trirksistow­
skiogo humonizmu - filozofi.i, kt6rn sprzcr.:iwi::t si.f(: kapi talizmovd w 
obu jcgo formach,· pryw~tncmu i par1stwuwemu i kt6rn. chc·o zlqc.zyC si~ 
z robotniltarni: kobicte.mi, mlodzioZ(!, lrt6rzy w~cZEt o calkowi to .wyko­

·rzenionic stnrcgo systcmu. ltl .tym colu Ra.ya Dtmeycvskayn, przewod­
nicZf!CU News and Letters Cornr.li ttcc s, napisala . "JVinrxism and Freedom 11 

/Marksizm i \Yolnosc/, ·w 1958 r. :i. "Philosophy :md Revolution"./Fi­
lo>:ofia i Rowolucja/ w 197:3 r. W toj broszurze zamieszcz011a j<>st 
reccnzj £:. "PhiloSophy '1.rld Revolution 11

• napisana przez. polslt~·· emlgrant­
k~- nktywistk'l, Urszul~ \iislankQ. 

Do wszystkich 1 ktc5rzy to czytaj~, czy no V/schodzio czy na Za­
chodzio, apolujomy o jak najszorsz'! dyslmsj~ niG .tylko na tcmat 
bnrdzo potrzobno;j miQdzynarodowcj solidarnosci z polskimi bojowni­
kruni o wolnosc, ale takzo o naszych wspolnych idoach j ak osi~gn'!c 
nowc 1 naprawdQ ludzkio .spolcc3mi.st\-'.'D, 

2 News and L0ttors w 19?1 r. opublikowalo ta:·cSC slawncgo zebrania 
ctoczniowcCw, no. kt6ryiii doszlo d.o konfrontncji strnjkujqcych z Gior.­
kicm i ktorcgo zapis zostal przemycony z Polski i wydany pod tytulcm 
"Shipyard l•lorkcrs Rovol t Agairst ;Jommttnist Party Loaders" /'Stoczniow­
cy Buntuj'! si~ Przoci.wko Przywodcom Partii Komun.istycznoj/. Dzialo 
Rayi Dunnyovskaya j "Philosophy ::md Revolution From Hcgal to Snrtro 
nnd From ~ilu-x to Mao" /Filozofia i Rowolucj ::u od liaglu do Sartro 'a 
i od M.arksu do Mno/, bylo opublikowanc w 1973 r. i jC'st dost~pnc w 
News and J,cttcrs Commi ttoes /patrz listQ publikacj i na ostatnicj 
stronio/. Tnkzo 1'1 News a.nd Lottors Committc.cs dost~pno jest calko­
w.itc "1980-81 PorRpccti vas He port" s!t'!d .oytowaliSmy t'! cz~sc. 
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Revolution.t. 'Stntc C:-tpitnllsm w1d the~ East European Revolts, 1 was crentud . .. t: 

"~lhnt wG havu new in th;;; 1980 gGnerr.l strike is, at one and 
the snm~ time, Q 40-yenr-long str.uggJe for freedom and one that 
will not be silenced ~i thor on th~ front of struggles or the front 
of political t:conomy or thr.t of philosophy. Once such a flare is 
set up, it lights up the world." 

* 
\"Jhnt we hnvc reproduced in the following pamphlet are some of 

the voic.::s thnt cam~ out of the underground workers 1 publications 
in the years just prior to the curr-ent uprising. All sorts vf new 
organizations and newspap<:rs emerged following th& June 1976 events: 
Gospodo.rz and Placowka as new peasnnt movament newspape-rs; under­
ground workers• public~tions like Robotnik; satirical productions 
like "liberated Trybuna Ludu," 

We seek both to let those voi-oes be heard in ·America and to 
.speak to tho comrades in tho Poli~h resi~tance on the philosophy 
of lfiarxist-Humanism -- ri philosophy which opposes capital ism In 
both its state and its private property forms, and seeks to unite 
with the rank-and-file workers,· tho women, the youth, who . .are 
fighting. to uproot totally the old order. It is to that end that 
Raya Dunayevskaya; National Chairwoman of News and Letters Commit­
tees, has written iliarxism and Freedom (1958) and Philosophy and 
Revolution (197J), In this panphlet, Philosophy and Revolution is 
reviewed by a Polish exile· activist, Urszula .\Hslanka. 

To all who read this, whether in the East or West, we appeal 
for the widest discussion, not only on tho needed international· 
.soli.dari ty ·for Polish ft:eodom fighters, b4t on our· mutuaa ideas 
about how to reach a new, truly human society. · 

------------
2 News and Letters in 1971 reproduced. the transcript of tho famous 
shipyard workers' meeting, where Gdansk strikers confronted Gierek, 
which had been smuggled out of Poland, as a separate pamphlet 
under the title 1 Shipyard Workers Revolt Against Communist Par1;y 
Leaders, Raya Dunaycvskayas work, Philosophy and Revolution• Prom 
Hegel to Sartro and from M'lrx to Mao, was, published by Dell in 197J 
and is available from News and Letters (see publications list, back 
cover), as is hor competo 1980-81 Perspectives Report, from which 
we excerpted this section. 
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'' Rob0 4~·.1i~:. •• J•-· -~ .. <\n - ... -t:r{ -:1.; .;:uWO:: G:.'.:.:Jt·.l ','Jydawe.nf!s Przez polSkich 
~-ob?t!1ik6w~ kt.:.i:'.'':~o ZJO'.;:_:t~.rde -::.o·~·w. .. :y·""zylo wypadko~ c~erwco~· 
f.,~rNlera en rel.l~~e z .:-o~.:,;"!cl-;, ::.:.:,;.k...:.r •• •.:.li ]rur.y,_ kopaln, stocznJ.~ itd., 
.. ~ wydB.l .. zenia.:h ~..;w:. r.~f; t~I,uj~croJ1, czy l::!~!;:Dy to stajk, czy .protest 
.=-."'='7·~ciwlto :?r~PS~advwtlnio:;l .:::-:.ynuj.e;.Jz~-.;i l'0

1Jotnih.6w, czy opis nia-· 
~:azpieczerl::rtw - 2a·~ruC cu3mi(;Zl~·ch., ;.J~':!-':lm~czenia na skutek nad­
r.;odzin, 7.l:;:ch wr..ru:ti-;.6·~· bhp - ci;~~ ·i,~~. an~.l1zy r.;ytuacji ekonomicz-

llC j w Polsce. 

"Ro'oo·~ni:t 11 ~~st v')...i.awan.::- w ~IJP..'":":JZ:.:·':!.ie. apecjalne wydania 
"Robotnika WybrzeZa" i '' buletY'1U Do~.!lo~';lq.skiego 

11 
wychodzfl w 

Gdruisku i we \''roelawi'...:.. ,Jest (P.'\. :r'azp.t•owatl?.a.'1y w r6Znych zak.la­
d&ch prac;{ ,., ce.lej Pol.,ce, \•!yde.wany .,, nald.;ulach po ~o·.ooo do 
·::~o.ooo egzemplarz.J'. i pon.L~WK."~ L:.-.Zdy egz~l'lpl;r;rZ jcist cz~r~any pr~ez 
:··Lrnje •. a czasem· l d?~iesiqc:i.("·ro, czytclni::o~·' "Robotnik 

11 

jes·t naj­
bard~isj .. popularnym piF~~G~r, opozy>Jj~. w PolGca. ·· 

.. , ,Niniej.sze przectrul:i ~b~.j~nuji\' mi~dzy i.Pnymi· artykul o wybo-

. rach do rad zuklodmzych, K·1;0:.::r s.t<A~awi postu.w~ do. "~arty. Praw 
"obotniczych" opublikowa!"le~ <.·J:l:liol.nie "II Pol:;ce i za granicq. · 
urugi zulqa~ony artykul jest ee:oyl·:rcznym opi oem partii, ktory 
w.okazujr. jak culkowicie pol~cy rc"otnicy oc\rzucej'l,. jakqkolwiek 
1'orm~ 11 przl3wodr~ictwa 11 z .1 n j strony. 
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(opposing page shows 
a reduction of Robotnik 
Number 30) 

ROBOTNIK (THE WORKER) 

Robotnik is a tWo page paper, written by Polish workers,.whi.ch. 
started in the wake of the 1976 upnsmgs. It contains s·tcries from 
different factories, mines, and shipyards, about.the events taking· 
place there •. Whether that is a str:Llre, a protest of p"ersecution . 
. of active workers, a description of dangers faced by the workers-" · 
chemical poisoning, overtime,. ·or unsafe work condi tiona--or analyses 
of the .economic situation facing Poland, the .workez:s' vi"ews are eye-opening.· 

It is published in Warsaw, with special editions of Robotnik 
l~ybrzeza and !ble-!-·;;: Dolnoslaski coming out in Gdansk and Wroclaw. 
The issues are distributed at different factories throughout Poland. 
With a circulation-of lO,OOOi;o 20,000, and each copy read by at 
least three people, and sometim&s as many as 10, it is tho most 
widely read opposition paper in Poland. 

The excerpts re-printed here include an article on the trade 
union· elections, an ar·ticle which served as a basis for writing 
a Charter of Workers• Rights, distributed as a separate document 
both in Poland and outside of it. They also include a satirical 
description of the party, indicating how totally the workers in · 
Poland reject any form of "leadership" from the party, 
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Numer 30 
18 marzec 79 

Lie. .QJj.J. . .J"':1!.aG, \ ..... 1 ;{rn~\:c . .m 
.=li .Q wybor;;ch .l!Q r~r.l }i.f'.t.'J'-OO'.'tY.i:.iJ 

Kto z nas pami~ta, ie zblita si.~ ct.:,·~utow.v t~rmin wyborOw do 
rad zakladowych? NH::t niP z.:a·.· aZyl, ±P. l..:orl.c:~:.:o;~ ::i~ ,, ty:-:1 roku 
trzyletnia kadencja rad zcstal2. przcdlui..,na uchwr..a.lq CHZ.2. o nast~pny 
rok. Ludzi to malo obchoclzi, bo of i.e.~ .:-lr:·:! ~~:.·! :t~l;:i z::t.r:oC.:.J···,:. ·.: PRL 
nie odgrywaj'! zadnej roli ju:'; od dG.::n:c. 

Czy nie za latwo jednak · godzi!.:f siQ na -~~ki stan rzec1.y? Czy 
nie za latwo rezygnujemy z mozliwosci pvblicmej dyskusji, jak'! 
daj11 wybory? Czy nie za latwo .. ddajemy reprezenta~jP. naszych inte­
resow w >:'~ce ludzi, ktOr.zy rdc' za?.!uguj~ na n:1sze zaufanie? Nie 
zapominaJmY, Ze nawet w PRL pierwoz.ym ste.tuto·ff.;m obowl~zkiem zwili­
zk6w zawodowych jest obrona intere::'6v; iJ:t:'2~o\·,nik6w. Czy obecne 
rady wywl.'!zaly si~ z tugo obc1••iq7.lm? .5'.';·6bujmy jc r<,zJ.iczyc, 

-Rozliczen.ie takio r.tialcty s~.C~;1gcilne zn:!.CZl~nie, bo przecieZ 
byly one wybierane przad \\j•C.:J.:::·z.;!i6iruni Cz~j_ ... ., .. conym:L A wi~c pytania, 
jakie ludzie mog'! sobie i im Z"-U&.c brzmi'l• 

-Jak si~ Rada zachm·.·t-.:.la w t!o:akci~ i pc wyor.:..L·~enio.ch? Jaltie 
bylo jej stanowisko w sprav!it.: o~·.::rwcc\;e,i ~o.:h;:t.:.ki'? C~y brordla · 
·zwalnianych po strajkach lcoJ.eg6•·1? 

-Jakie bylo stanoWisko USt~pUj!!C~j ::lr.dy W• '.:;:.::1\'/ie srubcwania 
norm, narzucania przedluZor..1::g:. cz~~sn pr:·.::y, ~~:!.ych we.r1tnk6w bhp? 

-J·aka byla ,postawa ~z.tm1kc:-,, Rf'.dy web:!{} ==-'..:..--cjk6w w ~aklndzie 
juZ po czerwcu 19?6, · jeSli ta:·de !l1ia£y ~i:: ,j nc3? 

-Czy Rada protestowala· na pismie pr<;eciw ni.ouzasa.dnionym 
zwolnieniom pracovmik6w: 2wlasz.oza t:rch ni:w.·y.5oc1n;;ch dla dyrekcji, 
partii lull w:l;adz wyzszych? · 

-Co Rada zrobila w sprawie przestoj6w, kt6re uderzaj'l w zarobki 
robotnik6w? 

Co daje· talde rozHczenie? Dwle :czn.c~:r• 

Jesli ust~puj'!Ca RadO\ nie wypa;ilH rlo)J>e~c VI swietle powyzszych 
pytaii, nikt z jej skladu nie powin!.•" w-1j£d do nc·Nuj Rady; a takze 
bardzo. pilnie trzeba si~ przyj:c:!.~C \·:ysuw~;,-.n prznn niEl- kenc!ydatom, 
czy nie jest to ten sam typ lucizi slll:.alczych, 

Dyskusja i wnioski z niej s!cladaj'! si~ na progra'll, wyrrulaj'!CY 
interesy pracownik6w-wyborc6w. Luc!zie, kt61·zy chc'! wejsc do nowej 
!lady,- a. wi~tc bye przedstawiciela'lli swoich wyborcow, zobowilj,zani S'! 
do reprezentowania i obrony ich !.ntP.rPs6w - wylozonych w programie, 
Z tego tei b~dzie ·sl~ ich rozliczac. 

Pelny i przemyslany program trudno jest .siormulowac w trakcie 
zebrania wyborczego. Sluzyo temu powinna kampania przedwyborcza. 
Ale zwii\zki zawodowe .kampanii ·takiej nie organizuj'! i trudno jll, 
zorganizowac samemu.. I..ozna jednak dyskutowac z icolegarni o postu­
latach jakie powinny si~ znalezc w programie n~woj ;~ady, mozna · 
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Number JO 
l'!.arch 18, 1979 

~!a ~'olholesale Giveaway 
QU the upcoming trade union elections 

~'v'ho remembers that the time t;o elect union officerH is coming? 
No one notices that thelr three year teru1E: of office have been 
extended through next year. ~'o one cares, because the official 
unions haven't played any impot·tant role for a long "time. Arc we 
accepting the status quo too easily? Are we giving up a chance for. 
public discussions which an election gives? Are we too easily leav­
ing the representation of our interests i11 ths hands of people who 
do not deserve our trust? let's not forget that, even in Poland, 
the first statutory obligation of a union is to defend the interests 
of the workers. 'hd the present union officers fulfill that obligation? 

Let's make an account of what they've done. Such a tally would 
have a special meaning, because the present. officers were elected 
before the June events, The ques ti ohs, which people can ask them, 
and ask themselves, are: 

~-What did the union officers do during and after the June events? 
What was their position on thP..June price hike? Did they defend co­
workers dismissed after the strike',' 

--What was theil' position en sPeed-ups, on. forced overtime, ·on 
bad health anp ·safety conditions? · . , 

--What was their position toward the June strikes, in those fact­
ories where strikes took place? 

--Did they protest in )"riting agaim:t unjustified fines on wor:k­
ers--especially those workers with a previous history of being un­
accommodating' to management, the Party, or the "high command"? 

--What did they do,about the work stoppages which beat the workers out of their pay? 

vlhat could such a tally give us? Two things' 
' 

If the union officers whose terms are expiring don't look good 
in the light of these questions, none of them should be re-elected; 
and the new candidates proposed by the union leadership should be scrup­
ulously examined to make sure they aren't. the same kind of flunkies. 

Discussion and its resolution, based on this tally, .form a pro­
gram which expresses the· interests of the workers who are voting. 
People who want to be union officers, and so be representatives of 
those who elected them, are obliged to repras<mt and defend the 
interests of those who elected them. )/i th this program, they will 
be made accountable for this. 

A full and well thought out program is hard to formulate during 
the election meeting. The formulation of that program is the work 
of a pre-election campaign, but the unions do not organize such a 
campaign and it is difficult to organize it by oneself. One could, 
however, discuss the dem.,.nds which ·should find themselves in the 
program with co-workers, ar1d try to make them universally known, 
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pr6bowac je upowszeclmic. t·! trakcie tych dysitusji wyloni'l si~ tez 
ludzie, kt6rych zaloga darzyc bQdzie zaufru1iern, kt6rych b~dzie 
chciala wybrac do Rady jako reprezentru1tow i obroric6w swych intere­
s6w. 

r·:azdy zaltlad ma wlasn'l op'>cyfilt~. S<! jednak postulaty, kt6rych 
spelnienie lezy w intercsie 1"/s~ystl:ich. 

Czet,;o vmrto siQ Uomag2.C? 

\1prowadzic dodatel' dro~vznirnv 

Koszty utrzymru1ia rosn'l nien:al z l'aidym dniern - wg oficjalnych 
statystyk, nieWCJ:tpliwie zaniZonychJ \'1 1}78 roku ·- o C ,5%· 0 tyle 
co najrnniej winny poctniesc siQ place - bo placa rnusj chociaiby 
nad_£l:Za6 za wzrostem Itoszt6w utrzyrnan_ia. 

Trzeba bezwzgl~dnie Zl!dac dod•.tlcu drozyzni.anego, po1•rszechnie· 
stosowanego na Zachodzie, t2..., gdzia zwier1.ld zawodowe rzeczywiScie 
dzialaj~. Ci, kt6rych pleoe \l .1978 ~oku nlc wzros:!:y o 8.:·5,$ powir.ni 
dostaC wyr6wnanie do tej w~·sol':oSoi. Dodetek dro•;,yZniany musi staG 
sie. staJ.ym elernentern...11;;~.c;;.. 

P},r,;Qj.!i m.!lni.n .11.!1 ==.iQ..ift 
Nie rna powodu, zeby robot11icy. tracili w wyniku przestoj6w 

przez nich nie zawinionych. Kodeks Pracy przevriduje za godziny 
przestoj6vr stawk~ wg grupy z&szerego\'lnnial a sprawi edl iwa jest 
Srednia z poprzedniego okresq. ~r2dni~ udaje si~ czS.scm wywalczy6 -
np strajkami w Ursusie i Nowaj Hucia - a powinna bye regul'l• . . 

ZalatwiaC m:E!9.!l :r.Aduk6wE.UYI!l praco\'mikom' 
Istnieje w. tym roliu mozl1wos·c redukcji. Jesli to. nast'!Pii 

nikt nie powinien odchodzic z zalcladu b'!:o ·podpisMej urnowy· o now'! 
prac~ :- prac~ zgodn~ z kwalifikacjami, nie gorzej platl1!(, znajdu­
ji!C'I si~ 1v rnie j scowosci, do ltt6re j rnozlivzy jest codzienny doj azd 
a takze dajl!c'l podobn~ parspelctywy awMou. I tci rnusi zapewnic dy-

. rekcj a rnacierzystego zak1adu. Zalatwiac prace a nie od!llilac do 
ltvdzialu Zatrudnieni~. Jest to rnozliwe. l~ ten wla3nie sposc5b za­
pewniMo prac~ zwalnianyrn w czasie akcjl deglorneracyjnej .Warszawy 
vr latach 60-tych. · 

l1i..ll. Zlllll~ QQ. ~.tin 
i'lagrninne jest w PRL przedluzMie czasu precy. Szczeg6lnie w 

r,c5rnictwie - jedna wolna niedziela na rniesi'lc, albc. i rzadziej, 
!>rzymuszanie do pracy nawet 1'1 swi~ta Bozego Narodzenia i \Jielkiej­
nocy. Jest to zab6jstwo - czlowiek nie robot, nie moZe pracowaC 
bez nalezytego odpoczynku. 

Robotnicy przewaznie chc'! nadliczb6wek lub godz'l sill na nia, 
bo dodatkowe zar.oblti S'! im niezb'!dne. Ale zupelnie nie rnczna to­
lerowac przyrnuszMia do nadgodzin: czy to takirni rnetodarni, jak w 
Radoskc5rze, gdzie zamkni'!to brarny, zeby zrniana nie rnogla wyjsc, 
czy to przez grozenie kara:ni, pc:obavrieniern prernii lub dodatku. 
SkMdalern jest taz zabieranie tej jednej wolnej soboty w rniesi'lcu -
przecie.z plru1u najcz~sciej nie vzykonuje siQ nie z winy robotnikow 
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In the process o:f this discussion, people will come to !JUblic notic.u 
whom the rank-and-file will come to trust, whom the rank-and-file 
will want to elect as representatives defending their interests. 

Each shop has its own special character. However, there ara 
demands, fulfillment of which is in the interest of &11. 

What is worth demanding? 

Instituting cost-of-livjng ad.iustment'1 

The cost-of-living is rising from t1ay to d[ .. y--according to offi­
cial statistics of 1978, undoubtedly underestimated, by 8.5 percent. 
This should Qe the minimum added on to base wages--because wnges hav~ 
to at least keep up with the increases in cost-of-living. 

~le have to unconditionally demand the cost-of-living adjustments 
cotmnonly used in the West, where the unions actually do something. 
Those whose wages in 19?8 did not go up by.·8.5 perc~:tt shoulrl get an 
adjustment to make up fer wh<.:.t thay los·;;. 1'.l.l.Leont-of-l!.ving_adittst-
ments have to be a permanent element of wage~. · 

Average nax for WOrK StOP..J2ill!.:lL'! 

There's no reason why viorkers should lose pay fol stoppages ·~h~y 
did .not cause. The law provides that you should be paid c.ccording t~ 
your base rate, but in fairness yo~r pax should be the ave..rege fror,l 
your previous period. Sometimes we win that average--e.g., in the 
strikes in Ursus and Nowa Huta--but it should o~ the rnle. 

Guaranteed re~emplo¥ment before worke~ ~ laid gff 

This year there is the possi.bili ty of a reduction- in the workforce. 
If this should happen, no one should leave their shop without a si.r;nec! 
contract for new work--work re-quiring the same qt,talifications, with . 
at least equal· pay, in a place to which it is possible to commute 
ev9ry day, and also with similar opportunities for advancement. This 
should be guaranteed by the management of the shop that you are leav­
ing. Guarantee new work. Don't Jlend anxone to the Department of 
Emplovment. This is possible: work was guaranteed this way .to those 
laid off in \~arsaw in the '60s. 

Banning compulsory overtime 
Prolonging the working da~l is very common in Pol<?.nd; Espaviitlly 

in mining 1 YO'U gAt. 0!'H~ f!'CC Si.4i.1dtiy a month or less, E.:nd you are forced 
to work during Xmas ru1d Easter holidays. This is murder! A human 
being is not a robot and cannot work without adequate rest. 

Most workers agree to work overtime because additional pay is an 
absolute necessity to them. r•ethods of forcing overtime 
cannot be tolerated: whether it's by closing the gates so the shift 
can't leave, as in Radoskora, threatening with fines, or withholdinci 
bonus pay. Taking away the one free Saturday a month is a scandal. 
In truth, the workers aren't guilty for not fulfilling the plan. 
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a przez balagan i nieudolnosc kierovmilt6w - tych na dole, tych w 
dyrekcji albo t,Ych na samej g6rze /odpowiedzialnych chocby za kry­
·-~ys energetyki/. 

_yzgadniaC zmiany .!1.2!1!! ~ zalose:~. 

Normy nie byly oficjalnie zmieniane od dluzszego czasu, ale 
r1.lsza si~ je po cichu, najcz~Sciej tam, gdzie op6r robotnik6\'l jest 
slriby, a nie tam gdzie naprawd~ potrzeba zmiany. 

Przede wszystkim nalezy pilnowac, zeby o zmianie norm zawiadc­
miano 2 tygodnie wczesniej - zgodnie z przepisami Kodeksu Pracy, 
Ale to nie vzystarcza. KaZda zmiana norm musi byC uzgadniana r, 
:;o2:oga. Zwi,.zki zawodcwe powinny pilnowa6 by nie prowadzila ona 
do obniZenia zarobk6w i zwi~kszenia wysilltu pracuj,.cych. 

Cofni~cie niesprawiedliwej zmiany norm wywalczyly na przyklad 
strajldem pracownice · z PASO, 

J·avmie dziel i C pr.etnie 1 mieszJcania j~....L 

\"I zakladach pracy rozdziela ai~ premie i nagrody nie zawsze 
tym, ktOrzy na nie zasluzyli, pl·zydziela si~ mieszkania i wczasy, 
miejsca w przedszkolach i zloblcach nie zawsze tym, .lct6rzy ich naj­
~ardziej potrzebuj,.. 

·Przydzial. staje si~ nagrode:, dla slue;uo6w a jego brak - ke.r!l 
dla "bunto\•mik6w''. Tvlko jam'l.y rozdzial zabezpiecza sprawiedlir£rui6., 
utrudnia dzial?Jlie ltlilc i ~lad6w, 0 tym, co bQdzie l'OZdielane, · 
ile l'!,c·znie, za co i wedle j akioh kryteri6w musz"' bye poinformowani 
wszyscy pracovmicy. A potem: ~to dostal i dlac>:ego~ 

Ja1ma musi bye kontroJ.a wszelltich fundusz6v11 behapowskiego, 
socjnln~go, mieszk~iowego, premiowego i nagr6d. 

W marcu uplywa J-latnia kadencja obecnych rad. Bezprawne · 
l'::'~edltlzenie Itadencji .o rck uniemo:!.liwia pracownikom wyb6r nowej, · 
b2rdr.iej zaufanej Rady i dyskusj~ nad programem wyborczym. 
Postulaty, lct6re proponujemy dotycza spraw bardzo nabrzmialych. 
Nie mozemy na ich rozwi'!,zanie czeka6 jeszc·ze rok. Dlatego musimy 
domagac si~ wybor6w do rad zakladowych w przewidzianym terminie -
t€raz. -

I 
I 

• 



-5-
The guilt lies with the chaos and incompetence of the managers-­
those on the bottom, those in central planning, and those in the 
very highest positions (who were responsible, for example, for 

. the energy crisis) . 

Agreement with the rank-and-file on change of work norms 

Officially, work norms haven't changed for a long time: but 
they have been changed quietly, usually where worlcers' resistance 
is weak and not where cha'1ge8 arc really needed. · 

First of all we should make sure t .. at any changes are announced 
two weeks in advance--in accordance with the law. But that is not 
enough. Every norm change has to be agreed on by the rank-and-file. 
Unions should w::: tch out that ·the ch:::nges don't lead to lower pay and 
increased effort for the workers. 

For example, the women workers at PASO fought for and won 
the· roll-back of an unjust change of norms by striking. 

Public· allotmeni; of bonuses, apartment.;.,. etc.· 
In the factories, ponuses and incentives are not always 

alloted to those who deserve them.. Apartments and subsidized vaca- · 
tiona , Places in kindergartens and daycare centers, are not always 
given to those who neen theni most. Allotment becomes a, prize for 
flunkies, denial a punishment Ior rebels. Only open-and straight­
forward allotment will ir•sure justice and make the activities of 
cliques and people with "private arrangements" on these distribu­
tions more difficult. All workers must be informed about what will 
be alloted, how much altogether, what for, and accot•d.ing to what· 
criteria. And later • who got it and why. .. · 

: . . . . ' . 

'·'Control of all fu~ds--safety; social, apartment,· bonus, and 
,priz~ funds.C-must be out in the open. 

The three "'""~· term of the present union officers ends in 
March, Unlawful extension of 'the pres~n t terms of office by a year 
prevents the workers from electing new, more trustworthy union 
officers, and prevents discussion in the pre-electron campaign. 
The demands which we are proposing touch issues which have come to 
a head. We cannot wait a.nother year for their solution. This is 
why we have to demand that the union elections be·. when they were 
supposed to_ be--now. 

6334 

.. 

I 
I 

l 



-6-

Partia zostawia Slad 1:§ ~mi 

To wiemy wszyscy. Partia jest bezgranicznie dobra. Wi~cej 1 

mf!dra, zacna i wszystko potra:fi. Jest sercem - p;-zepojona milos­
ciq dla ludu pracujqcego. Jest m6zo;iem narodu. Zon'l dostarczy ci 
do 16Zka, ur-:;uniP k}npot.:v mieszkE'J1iowe, obroni przed pomCwieniem. 
A ;>rzede wszystkirn da ci eel 1'1 zyciu: tyraj, tyraj, nie pytaj po 
co, dlaczego, najwyZe .i za co. 

Jej wladza stoi pona.d wszystl:::im i wszystJcimi. Po 
zwiazki zawodowe, komi tety robotnicze, jalciS samorz~d. 
tyllco sklonnosc do anarchii i polskiego pieniactwa si'l 

co nam 
Z tego 

rodzi. 

Dba o wszystko. J.alc dobry gospods.rz troszczy si~ a zacieki 
na dachu, stal dla !co lei i o · kolej, teby stal przewozila. Jalc 
sam a popsuje, 'to tylko ana miprawi. 

Uie j ale ludzi nagradzac. . Z kieszeni partyjnego garni turu 
wystaj'! przydzialy na samochod i na mieszk&nie. Jalt dobrze pra­
cujesz to. lepszq. porcj~ wy:fasujesz. 

Umie tez karac. iue po co Itarac, z kim walczyc? Da1miej to 
byl wr6g klasowy, ktory zza w~gla strzelal. Teraz juz nie rna kon­
:flikt6w, nie rna tez parlamentarnego gadulstwa. Dez zb'i!dnego· poli~ 
tykowania, :fachoivo, zgodnie z planem, zav1sze do przodu. 

Czasem tyllto ci wstr'i!tni biurckraci pozwolq nu marnotrawstwo 
cementu i do tego nie puszCZ"., inicjatywy. Ale wszystko jest dobrze' 
pomyslane; Partia jest: nacl ln;zystltim. Sekretarz POP-u decyduje 1 

elektrycznoSC Wl£:!CZy0, wyrz:uciC inZyniera ciamajd~. 

Czasem tez :te 
na Icoleg'i! zrzuci. 
ukryje. 

zle ludzkie sklonnosci wyjd'!· 
Ale partia rna na wszystlco alto. 

Ukradnie talci i 
Prawda si~ nie 

A talc w ogole ludziska Sf! dobre. Z pozoru mrukliwi i egois­
tyczni, ale talc VI gruncie rzeczy ch~tni do wsp6lpracy, Dobre bestill. 
Tyraj'l i maj'! .za to :t'ors'l, wczasy i czasem cos eltstra• 

Ale najwazniejsze to plan, zdqzyc z planem, a juz cudownie 
bQdzfe jalc si'i! Zd!),zy przed planem. Niech tom za\'laly serca, nerw6w­
ka, Plan to prawdziwa miara ludzkie,j godnosci. Plan to wszystko, 
Ale mozna liczyc i na ludzi. Bo: Polalc potrafi. Co? To juz inno 
pytanie. 

W narodowo-karr.t<1!llcowym sosie oglqdalistny przez ltilka tygodni 
zmagania sekretarza partii z opornym cementem, ciQiarowkami Steyera 
i tymi dodatltami do maszyn: ludzmi. I wiemy, ze I'Iygral. Bo naszym 
celem jest dobrobyt. 
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Th.> Party Leaves its Footprint QU the Earth 

This we all kno" 1 the Party is infinl tely good. More 1 :i. t 
b wioc, honest, and c::m do all. It is the heart, overflowing with 
love for the working people. It is the brain of the nation. It will 
~upply ~ wife to your bed, find you an apartment, defend you against 
::;J.lliider. But ~~ave all, it will give you e goal in life1 Work! Work: 
Dr.n't f!.Sk fo!:' what or why--at must, for how much, 

Its authority stands above all and everyone. ~lhy shot~ld 
we need trade unions, workers 1 coremi tteas, some kind of "self.-rule"? 
Prom those, only Poli .. ~h litigiousneSs is born. 

It takes care of everything. Like a good master, it worries 
about leruoy roof's, steel for railroads, and railroads to haul the 
steel. If it breaks something, it--and only it--will repair it~ 

It knows how to reward people. 
rn~~rnber' s suit are st'lc!~ uerni t:: for 
work well, you can cut the cloth to 

In the pockets of the party 
a car and an· apartment. If you 
your measure·· 

· It lilso knows how to punish,. But· why punish? Who is ·there 
to i'ight? Before there was the class enemy, sniping from around the 
corner. ~vw there are nc conflicts, there is also no parliament4ry 
blather. \'li thout unnecessary politicking, .expertly, according t? the 
plr-... "1--evor forward! 

Only, sor.Jetines, hatef'ul bureaucrats permit cement 1;o be 
war,t~d--and more, they will not permit initiative. But everything 
ic well thought out. Tht! Party is. above all. The secretary of the 

·party lo·cal decides' turn or. the electricity, throw out the bungling 
engineer. 

SometiMes, also, those wicked human inclinations come Out. 
Such a one will steal and ·accuse a co-worker. But the Party keeps 
an eye on everything. Truth will not remain hidden. 

But in general the people are good. They seem grtoopy 
egotistical, but basically· they are willing to co-operate. 
.beasts. They work--and for that they get money, vacations, 
times sou1o·thing extra. 

and 
Good 
and some-

B>tt the no st. imp or tan t thing is the plan, to be on time with 
the plan, and it is just fantastic to be ahead of the plan. So what 
if there are heart attacl<s and nervous breakdowns? The plan is the 
true meast:rc of hum..r, dignity. ~'he plan is everything. But we can 
count on people, too, because: The Pole Can Do. Do what? That is 
another question. 

For a few weeks, in na.tionalistically sweetened syrup we 
watched the party secretary's'struggle with the stubborn cement, 
with the Steyer trucks, and with those appendages to machinesr people. 
And we Jmow that he won, because: Our Goal Is Prosperity. 
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WYDANIE NADZWfCZAiNE Prolmriur:e """J"'kich lmjOw. l4ari< •ill 

GTryhuna tuduP 
ORGAN KOI'-!ITETU CENTRALNEGO POLSKIE1 ZJEDNOCZONEJ PARTIJ ROBOTNJCZE1 ----·-, .. ......... ,. 

Ta znakomi ta. satyra,. opublikowana z okazji wizyty papJ.eza 
w Polsc-:., jest parodi'l oficjalnej gazety partyjnej "Trybuny Ludti", 
Jej powstanie jest osnute tajemnic'l. Prawdopodobnie byla przygo­
towana na Zachodzie, ale jej dowcip i poruszane problemy udawad­
niaj'l, ze mogla bye dzielem tylko Polak6>1. Ludzie w Polsce plac'l · 
po ~~0 za egzemplarz tej satyry. 

Aczkolwiek bardzo dowcipna wyzwolona "Trybuna Ludu" ukazuje 
wyraznie calkowite odrzucenie partii i kosciola, jake dwu prze­
ciwnych stron tej samej monety• kto b~dzie sprawowal kontrol~ 
nad narodem. 

List od Rayi Dunayevskayej na temat tej satyry jest powaznym 
krokiem w zrozumieniu roli satyry w rozwoju ruchu opozycyjnego w 
Polsce i w zrozumieniu jak nowy i ~rsoki etap tej opozycj1 zostal. 
teraz osi'lgni~ty. ~'lezy on filozoficzne znaczenie satyry z his­
tori'! satyry w polskiej opozycji. Przyjemnej lecturyl 
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The "Liberated Trybuna Ludu" (People's Tribune) 

(Opposing page shows 
part of the "Liberated 
Trybun!J. Ludu" ) 

This brilliant piece of satir.e published in honor of. the Pope,•·s 
visit to Poland is a spoof of the official party newspaper, Trybuna 
Ludu; Its origins are clouded 'in mystery. It was probably prepared 
in the \'lest: but given its humor and the problems it talks· about, 
th~re is no doubt that it could be only.the work of Poles. People 
in Polarid pay up to ":40 f'or a copy of this sa tire, 

Although very funny, the liberated Trybuna· Ludu is also very : 
clear in showing the total rejection of both the party and the Church, 
as both represent the different sides of the same ground--the fight 
over who will control the minds of Poles. 

Raya Dunayevskaya's letter on the subject is a significant · 
contribl!tion to understanding the role of' satire in the development 
of opposition movements in Poland and the new high stage reached 
by the movement at this time. It brings together the philosophical 
significance of satire· with the history of satire in the Polish 
movement. 
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l>JYZv/OLDNA "TRYBUNA LUDU"o Niezalezna Satyra Polska 

Na przy~azd papieza do Polski niezalezna prasa opublikowala 
satyryczne wydanie oficjalnej gazety partyjnej "Trybuny Ludu" w 
so bot~ 9 czerwca 197~r. Na.;16wek mowi: "Pierwszy Sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskie." .. jedJtoczone,j Partii Robotniczej Tow. 
Ed\'lard Gierek .Podal Si~ Do Dymisji. Rozwi£!zany PZPR. Karol 
l>lojtyla Na Tronie Polskim ". To wydanie wygl'lda zupelnie tak samo 
jak pr·awdziwa gazeta: wymiar, format, itd. s'! ta.Jtze zdje,cia, jak 
na przyklad zdj~cie papieza z koron'l na glowie i podpisemo "Karol 
I po koronacji udaje si~ na Zamek ", albo zdj~cie szlcieletow przed 
S'!dem z podpisemo "Zarazek prawd~· przedcstal si~ do ZSSR. S!j,d 
Najwyzszy w Moskwie rozpatruje spraw~ z lat trzydziestych ". 

Glowny artykul zaczyna si~ notatk'l• "Wiadomosc podana zostala 
o godz. 7,15 przez PoJ.skie Radio, ktore nadaje teraz tylko hymny 
religijne. Gierek motywujc dymisj~ chronicznym katarem. Takze 
80% kadr. PZPR cierpi n:< katar. Wojtyla przyjmuje imi~ Karo-
la !-ego ••• Zapowiedzian~ na jutro p·ierwsze cuda ". Sam artykul 
mowi: . "W cistatnich czasach katar, na ktory cierpial Edward Gierek 
i inni przywodcy PZPR stal Di~ tak ostry w swych objawach, ze 
wszystkie posiedzenia wladz partyjnych przeksztalcily si~ w orgie · 
kichania i si~tkania nosem.'' Karol Wojtyla obj!j,l wladz<J i w swym. 
pierwszym przemowieniu powiedzia<• "Jak wiadomo historia Polski . 
jest najlepszym dowodem na to, ze Bog jest Polakiem. Karol I 
stwierdzil tez, ze zachowa stanowisko papieza, pcniewaz bawi go one, 
~ pon:r.· ... :; nigdy nie mozna miec dosyc wladzy. " 

vi nKomunikacie Edwarda Gierka", Gierek opisuje probiemy .jakie 
katar przedstawil rz~tdowi. M6wi ono "Zwracalismy si~ o pomoc do · 
Zwi'lzku Radzieckiego i sluchalismy jego wskazciwek ••• Radzili obni­
z;,rc place i my obnizalismy je podnosz~tc ceny, •• Radzili aresztowac 
od· cizasu do czasu paru dysydentow i my aresztowalismy ich. A 
przezi~bienie trwalo ••• Wobec tej sytuacji powiedzialem sobieo 
Edward, zostaw swoje stanowisko,. rozwi~tz PZPR, idz do szypku i 
ogrzej si~ cwiartk~t wodki. I tak te:& uczynilem •.• 

Mam nadziej~, ze towarzysze zagranic!j, zrozumiej'! szczegol­
nosc polskiej drogi do komunizmu chL•z~s<;iJSJ)skiego ~ pop.r'! nas, 
tzn. popr'! 1>/ojtyl~ ••• 

Powie mi ktos: czyz nie bylismy demokracj'! ludow~t? Dlaczego 
musimy stac si~ znowu monarchi~? 

Ddpowiemo czy jest mozliwe, ze nie spostrzegliscie si~, ze 
nasza demokracja ludowa nie byla wcale demokracj'!? Gzyz· nie · 
dostrzegliscie jawnego podobienstwa mi~dzy osob'! monarchy i sek­
retarza gener.alnego? W takim razie lepiej nazywa6 rzeczy po 
imieniu, jak to czynimy my, marksisci-leninisci, wierni zasadom 
socjalizmu naukowego. Nie partia, lecz Kosciol. Nie sekretar.iat 
generalny, lecz tron. Nie demokracj a, a dylctatura." 

Zespol redakcyjny zastanawial si~ jakie b~d'! nas1:~pstw!l 
zmiany wladzy, szczegolnie jesli chodzi o ich przyszlosc: "z 
pc·..nosci~t zechce si~ zamienic na~z'! 'Trybun~ Ludu' w dziennik 
nowej Polskiej Zjednoczonej Partii Chrzescijrulsko-Robotniczej. 
My pozostaniemy tu, jak zawsze gotowi sluzyc prawdzie, to jest wladzy," 
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THE LIBERATED 'TRYBUNA LUDU': Undcrgrol,nd Polish Satire 

Coinciding with the Pope's vi8i t in Poland, the Polish un<ier­
crou!'ld publishGd a zath·ic.?J. is&..le of the official Party newspaper, 
:!'.1::.:l>Jena L1Ldu (People's T1 .' bune), dated Sa t•.trd:!y, Ju.1e 9, 1979. 
T:1a hc<.J.ciline r?:tdn: "F1 r.::t Seer~ -tary of t.he Centr:U Co:nmi ttce. of 
i:!!e :?oli~:1 United t'!o;.·~,:::4s' P~ll~·~·/ H~ntle.i in Hi:.:; ilC'signation. PUWP 
Dl:·:;sol vod. Kai~ol Wo j i.yla on Polish Thro!"~!3." Tizfd format, including 
t!le bu.""L'"le!"s; size vf p1.:_:lcr, etc., ~U'e exactl~r the same as in tlie 
real paper. There nre pictures, for cxcmr:le, of the Pope with 
a c:"ovm on his head E.~: d. a capticn·; "Karol I, after the coron<J.tion,_ 
otl hi::; way to the palace," ai1.d of skeletons be :fora a cou..':"t with 
a caption, "Virus of truth found its woy ~o USSR. The S"preme 
Court in Moscow reoperio the trials of the thirties." 

·The lead article starts with a note 1 "The announcement 
cxr.a at 7:15 over Radio Pol:md, which now "broadcasts only reli­
t~icus hymns. G:i.erek g3.Vl.! a. c~ro:J"ic coJ.d a.s the r~a.eon f'or his . 
z- J3il.":13. tion: Also 80~~ ·a:t' PUWP cad.reo suffer fro:a the co~mon 
cold: Wojtyla ass::.:.:es the na':l<> of Karol I. .. First miro.cleo are 
~r.had:;.led for to.:r.orrow." It goes cri. to state 1 11Recontly the 
::.:lm'. tc.f.'ls of the cold fro:.1 w~ich Edwal'd Gieruk and other PU\1/P 
loa.O~ra· !:htf'1'er~d becc.~!e so severe that all se~3io::s o::' pai-ty · 
.~.';-:.r.d,~rs wore ttCU.!"Jforr~e\! into .o.cgiea of sn::<::zin& cu1d oniffJ~ing." 
:t"'cwe:- was takp.~l b~; Kt:=~l VJoj.tyla, Who in his !.i.~st spe~ch stated1 
"'A~ io· well l:no•1m; the history of Poh;.'ld ir. the bast proof that 
God i:: c.. Pol:e. 1 Karo]. I also sta. ted t:-,at he will ke'ep his pogi­
"tio::1 as PopD bccanaO h2 t:;e~;s n. kick out of it, and because you 
~;.!:1 nev.er hav:e too tm:.ch po\·;er•" · 

In the "Official St.~ter.:e:1t of E·1ward Gierelc," Gicrek de ... 
'.;cribes t~e· tt'o'..\ble th~ col( has ca~3;;.·:i t!-:9 rulers. Then 'he 
~c!!-:.h~·.tes 1 ~·~~·~ tu.r:-1ed to "t1:.9 Soviet Unio:=1 for holo and listened · 
to their reco:r!Cond::o~ti.:>n:;.·, ~.They advlcu~4 uz to lOWer wages, a.l'ld 
;·.-o lcwarad them l:y rui~ing prices •••• They eclvised arresting a 
:.~eN c1~.nsid0-:1ts i'rom -time to time, and ~o 'Ne arrested them. ·But 
t:Oc cold held on, ••• Conaide::-ing the si t:m tion, I told myself: 
'I:.c.ward, leave ycur pooition, dissolve PUll?, go to a tavern 
ar.cl vmrm ~~<:vrcel:r wi t~1 ::t. half-pint .Jf vodka. A:1d co I did ••.• 

I hope that cc;;!!'(;..Uas in othar cOm1tries will understand 
the specific character of the Pollsh road to Christian Commu­
nism, and will sap:port U:J--I mean sup_port Wojtyla ••.• 

Perhaps sameo11e will ask r::e' were we not a people • a domoc­
, l'acy? Why do we have to be a r::onarchy again? 

I will answer them• is it possible you did not notice that 
cctr people's democracy w<:a not a democra~y at all? Did you not 
see the clear similarity between a monarch and a secretary general? 
In this case it is better to call a spade a spade, as we Marxist­
L~ninists, true to the principles of scientific socialism, do. 
Pot the party, but the Church. Not the general secretariat, but 
the t:,rone. Not democracy, but dictatorship." 

The e:citoriRl staff of tha papar speculated on the reoults 
of the change of powe1·, esp~cially as it wot>ld affect their futurea 

6340 

.. 

... -

I 
I 

/ 



-9-

W sprawozdaniu ze spontanicznego strajku w fabrykach i w szko­
lach, gdzie setki tysi~cy obywateli manifestowalo sw'l radosc z po­
wodu rozwi'!zania PZPR: "Karol I podzi~kowal za 'radosnego ducha i 
bezgt•aniczn'l wiar~ okazane przez ten wspanialy Nar6d Polski'. Na 
ZakOJ1czenie swego przem6wienia Karol I zwr6cil si~: z apelem do 
robotnik6w aby w tej szczeg6lnej chwili okazali sens odpowiedzial­
nosci i poswi~:cenia wsp6ln<>mu dobru, .. Zaapelowal on tez do 
wazystkich obywateli, ahy juZ jutro powr6cili do normalnej pracy 
i do zaj~c szkolnych. Doradca gospodarczy rz'!du studiuje metody 
odrobienia straconego dnia pracy." · 

W innym artykule, "Zalozona Polska Partia Chrzescijansko­
Robotnicza ... , nast~pne dziela papieza S'! przytoczone 1 "Pr6znia 
pozostawiona przez rozwi'!zanie PZPR nie mogla trwac dlugo, Z 
tego to wla6nie powodu Karol I postanoYiil utworzyc PZPChR. Czlon- · 
l.:ami nowej partii b~d~ mcgli zost8.C wszyscy doroSli obywatele 
wierz'!CY w Bog a zgodnie z zo.sada'lli relig,ji katolickiej ••• W ro.­
mach PZPChR nie b~:dz.ie miejsca dla bylych przyw6dc6w PZPR, ponie­
waz jak powszechriie wiadomo 'S'! oni a>oeistami. ~I kazdym razie· nie 
b~:d'! oni poddan.i zadriej formie dyskryminacji lub_przesladowan ze 
strony wladz. Kr61-papiez przebaczyl im bior'lc pod uwag~, ze 
azkody, kt6rych dokonali spowodowane byly koniecznosci'! wykonywa-. 
nia obowiEJ;zk6w. 11 

.Jest takze. "Wiersz mloclego Karola Wo,jtyly" zatytulowany 
'"'Jladza "z 

~Hem, ze ty bolej'!Ca 
i przemijaj'lca · 
roclem Twym pcchodz.isz 

·z lona upadlego aniola, 
z braku milosci 
Wiem·, ze tkasz plotna 
delikatne, 
zagl~biona w Twej ponurej nienawisci 
po_zerasz nas, ?.agubionych 

. Wiem I ze lepiej bylyby 
nie natkpqc si~ na giebie 1. 

·zbyt krucha: nasza wola 
zbyt slabe 1 nasze serce 

· Ale wiem tez, ze 
jestes pi~kna. 
Przysi'!glem sobie, ze oi~ posi'!d~ 
i-posi'!d~ ci'l• 

Troch~ inn'! perspektywQ pr~edsta1•ia artyltul "Co mysl'! robot­
nicy?"• "Jerzy Borowski rna 51 lat, od dwudziestu pracuje w 
stoczni [ szczecinskiej] j ako spawacz,., - 'Zgadzaoie si~ na 
monarchi~?' - 'Monarohia niczym nie r6zni si~ od aktualne,i re­
publiki. Sprawa staje si~ tylko jasniejsza'. - 'Czego zadaoie 
od nowego religijnego-rz'ldu?'- 'Prosimy·Wojtyl~, aby pozwolil 
nam obchodzic wszystkie swi~ta religijne, jalt n.p, • Piotra i 
Pawl a, ~wi~tego Jerzego, Bo:ie Cialo, Niepokalane .. Pocz~oie; Wnie­
bowst'lpienie, ~wi~tego Stanislawa, Swiqtago Andrzaja, ~wi~tego 
Antoniego i innyoh trzydziesci pi~c drogioh nam awi'lt• Oczy-
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"Surely you will want to change our Trybuna Ludu into the news­
paper of the new Polish United Christian Workers' Party. We will 
be here as always ready to serve the truth: that is, the rulers." 

In a report of the spontaneous general strike in factories and 
schools, where hundreds of thousands of citizens were demonstrating 
their happiness over the dissolution of PU\1P, Karol I "gave thanks 
for 'the joyous spirit and boundless faith shown by this fantastic 
Polish N~tion.' At the end of' his Speech Karol I turned to the 
workers with the appeal that at this special moment they wo•1ld show 
a sense of responsibility and sacrifice for the common good ••• He 
also appealed to all citizens to return to normal work and school 
activities tomorrow. An economic advisor of the government is 
studying methods for making up the lost day of work." 

In another article, "Polish United Christian ~lorkers' Party is 
Tounded," further deeds of the Pope are reported: "The void left 
by the dissolution of the Pll\"IP could nat last long. Theref.ore, Karol 
I decided to create PUChWP. All adult citizens believing in God 
accot'ding. to the Catholic· religion will be eligible for membership 
in the new party •••• In the cadres ot' PUCh~IP there will not be room 
for ex-leaders of PUWP because, as is commonly known, they are 
atheists. In any case, they will not be· subjected to any form of 
discrimination or prosecution by the authorities. The king-Pop~ 
forgave·them, taking into consideration that the damage they did 
was caused by the necessity of carrying .out their duties•" 

There is also a "Poem cf young Karol 11ojtyla" titled "Politi­cal Power": 
I !mow that you,- painful 
and fleeting 

·descended 
from the womb of the fallen angel, 
from lack o·!' love · 
I know that ycu weave subtle 
webs, 
sunk in your gloomy hatred 
you devour ~s, the lost ones 
I know it would be better 
not to· chance upon your 
too fragile: our will 
too weak: our heart 
But I also know that 
you are beautiful. 
I swore to myself that I will possess you 
and I will possess you. 

From a slightly different perspective is an article "What Do 
Workers Think?" • "Jerzy Borowski is 51 years old, and for twenty 
years has worked in the [Szczecin] ~hipyards as a welder ••• 'How 
do you like the monarchy?' - 'Monarchy is not any different from 
the actual republic. The issues will only be clearer.' - 'What 
do you demru>d from the new religious government?' - 'We ask Wojty­
la to let us celebrate all religious holidays, foro example• Peter 
and Paul, St.Georga, Corpus Christi, Immaculate Conception, As­
cension Day, St, Stanislaw, St. Andrew, and the other thirty-five 
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wiScie n5.c moZemy pr·P.cm·~arS w niedziel~, c.z1.c:i. przeznaczony na mod­
li +.wy; chcielibySmy t~~z ,., sobotP; przygotowaC si~ do obchod6w nie­
·!zielnych.· Z3.Zqdamy dwumiesi •icznej podr6Zy, co roku oczywiScie, 
pol'%CZOnej Z pielgrzymkami dO t'OZnych Zak'%tkOW SWiata katolickiegO, 
Pozatym chcielibysmy podwyzki zarobk6w, w ten spos6b b~dziemy mogli 
ofiaro\'ryv1aC wi~cc j Uwiec na ol tarzach !~Y~~-;:i Boskiej. • 0 

Sr:t tci.l-;:·i.t:: reJ.JOrta±e Oj_Jinii mi<;dzynarodowej. Al thusser jest 
z~cyto\'lany: 11 Najw.:-.Zniej'-;zym pyt&niem, lt:t6re powinniSniy sobie zadaC 
jest: do ja'~inj formacjl o:·orwmie-zno-spolecznej naleZeC b~dzie 
nowt' Polska? ••• · f;!amy •.. przed nuszymi oczami spoleczezlstwo typu 
dotychczas niezne.nego. Lecz moZ.emy odcyfrowaC je posluguj~c si~ 
\'! spos6b naukowy a nie ideo~1.ogiczny- kategoriaf[li Marks a. Musimy 
m6wiC o zbcczani~J rel:.gijnjiJl naY::lada.j~cym si~ na zboczenie ekono­
mic:::.no-stalinowskie r na?:.oZonym z kolei na 'struktur~ 1 socjalis­
tyczn~. r:iamy wi~c doc~ynienia z rozdwojeniem j_qeologicznym. na 
nie~micnionej bazic str1lktura..lnej. VJyciEJ:gamy st~d wniosek, Ze 
wydarzania w Pol.sc~, .i"-'< barctzo wydawalyby si~ wazne dzionni­
k?.~"'zom i przypadkowym · widzom, ·\'/ rzeczyvastoSci nie stwdrzyly 
nic nowego. Ideologia.walc~y z innq, ideologi'!.· Lecz !flarks nau­
czyl nas, ~e his"torii nie ~c.terminuj,C\ ideologie •• ~ 11 

In.-d.: lwrnuniSci "':eZ Sf!. przeds-ca\;tieni ~ 11 Kazimierz Mij al., przy­
,_.,cdca er.ligl."O.c~,rjncj !~omunistycznn.j Partii Polsl{i przebywajE!CY w 
Tiranie ~ wyd::U:. o::h·t:.adcz.enic, w ktcirym daje vryraz swemu oburzeniu 
z powodu wyboru \qojt~rl~r nf'. regenta Polski. '·Jest to zdrada pro­
l'.!t-Jriatt".. Zawsze m.Jw:.i.lom, Zc do tego musi doprowadziC tak zwa­
na c.!.sst~lini:~acj?., z.~.pocz~tltowana ·przez klik~ Chruszczowa ••. 1 

" 

. . 
Eo<'lin·?,l'~r. sckretarz Wloskiej · Partii· Komunistycznej, powie­

dzial: "Pragnisnw., .podkreslic jak bardzo wydarzenia, o kt6rych 
mowa., niespodzia"lc i niFloczekiwane ._ zwi~zanG s~· z nieu~t~pliwoS­
cL.-L kiero,.-nictvi~- rz~d·..t w J?olsce. Nam, kt6rzy obraliSmy w spoS6b 
n.ie::--dwolulny znscv:~~ dcmokracj i i ust~pliwoSci, niebezpieczeristwo 
to nie groz:., .. 11 

Jor.:zczt. ini1.y punk~; widzenj:8. jest przedstawiony przez Emma­
m.!:=:!..:-~ Le Roy Labu:::-ic, n:'l..czelnego redaktora czasopisma "Annales", 
kt6ry przyp~suje rewolucyjn~ rol~ nie ludziom a zarazlcom• "Nie­
zwykla i cierlJJ.iwu. ~!:!st pt·zsbir· :~ a;.1C historii. Zwolennicy 'pry­
matu ckonumii 1 

J obrorlc:y 'piru;wszej przyczyny 1 zostali powaleni 
na kolo.nu. •.. przez m:.l::cohE.. 'Druga· natura', z kt6rej byli tak 
.,um:"li, ich war·s~taty przemys1ol'.'e i plany trzyletnie, ich szkoly 
i 2.para·ty ideologiczne, cala tn. ich 'drug a natura' okazala siQ 
niezdolna do zahamowa>"lia spokojnego i zmierzaj'%cego w gl'%b 
marszu biologicznej przyrody,,, 

Jest to nauk:J. dla tych wszys·ti<ich, kt6rzy mysl!J,, ze mozna 
badaC czlowieka ni11 biorf!:C pod uwee;Q zwierzQcia - ltruchego 
zwiGl·z~cia - u jego podstaw. Illy z "Ann.ales" od lat utrzymujemy 
ltor.iecznosc 'totalnych' badru1 historycznych, w kt6rych nalazyte 
miejsce powinno bye przyznane zjaw.iskom biologicznym.,." 

W Waszy.1gtonie "Prez~•deo.H Jimmy Carter nie potrafil ukryc 
swego zdziwienia i poddenerwowania r.ozwojem sytuacji w Polsce. 
'Ne.pr~wd~ nie potrafi~ t~.:;o zrozumiec. Poprzedni rz!J,d podwyz-
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saints who arc dear to us. Of course we cannot work on Sunday, 
the day desig:1::: ted for pr~.yer: we would also like to be able to 
get ready for Sund:"..y' s ct·lebration on Saturday. t'Je demand two 
months' travel, eve::'y :I' ear of course, in conjunction with pilgrim­
ages to all parts of th·~ Ca-,holic world. Besi<'es that we want 
higher wages: in this way we will be able to or'fcr more candles 
on the altars of the Motner of God." 

They a.Lso r·epol'ted intcrnutivnul op1:1J.on. Al thusser is quoted 
as saying' 11 '11he moo\:1t importQ.nt question we should ask ourselyes is• 
to which sor.ial-economic forr.iation will the new Poland belong? ... 
\'Je have beforo our ~ye3 a society· of a type unknown unti~ now. 
But we can d2cipher it using r.Jarx' s categories in a scientific, 
not ideological, wc:.y. We rr.ust talk about the religious perversion 
overlying the econornic-Stali'::•ist perversion, overlying ,in turn tha 
socialist 'structura.' So we are dealing with an ideological 
split on an unch.anged struc:tural basis, J'rom this we conclude 
that eventc in Pola:1d, however inport~nt they might seem to 
journalists a"ld cast1al observers, in r~al·i ty did not ·create any­
thing new. One ideology is fighting with another ideology. But 
Marx taught us that history is not determined by ideologies,.,," 

Other conununists ::~re o.lso represented' "Kazimierz Mijal, leader 
of the Polish Communist Part;-- in-exile ;:oesidin~ ir. Tirana, issued 
a statement in which he expresses his indignat1on over the 
election of tlojtyla as rogent of Poland. 'It's betrayal of the 
proletariat. I always ·said that the so-called de-Stalinization 
started· by Kh::'ush:i'.:.-,•s clique wot1ld lead to ·this. , • " 

Berlin&;c!' head of the Italian Conununist Party,· is reported 
as saying 1 "We wnn t .to emphasize that however surprising· and 
unexpected these events are, they e.!'e tied to the inflexj.bili ty 
of the govarm1ent in Polo'nd .. l'lc, who irreversibly chose the prin­
ciple of democrac:r and f'loxibili'Oy, are not threatene.d by this . 
danger."_ 

Yet anothei· view of tho facts is c·c·,sented by Emmanuel Le Roy 
Laburie, editor of IDlDalee, who attributecl the revolutionary role 
not ·to peoples' activity, bu·~ to the virus: "Unusual and patient 
is the run of history. Advocates of 'economic primacy,• defendants 
of 'first cause, r wer~ brought to their knees ... by a microbe. 
'Second nature,' of whi"h they were so proud, their industrial 
workshops and threo year plann, their schools and ideological 
apparatuses, their whole 'second nature' proved itself incapable of 
halting the quiet march of nature.,, 

It is a lesson to all those who think that you can study man, 
disregarding the animal - fragile animal - at his basis. For 
years, we in Anlli"\1\l...S. have been insisting on the necessity of 'to­
tal' historical. st'.tdies, in which biological phenomena have their 
proper place . , .. " 

In Washington, "Preaident J'!mmy Carter could not hide his 
astonishment and anxiety over thu development of the situation 
in Poland. 'Really, I cannot understMd this. The previous 
government raised tho Poles' standard of living and enjoyed the 
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szyl stop~ zyciow!! Polekow i cicszyl si~ zaufaniem wielkich mo­
carstw, Rz!!d amerykanski czynil ·.vszystko, aby pogl~bic wi~zi 
ekonomiczne i kulruralne mi~dzy obu krajami. Istnialo porozu­
mienie o przestrz~ganiu u~ow. Nie mozna prowadzic polityki 
mi~dzynarodowej, kiedy partnerzy nie przestrzegaj!! regul gry. 
Coraz trudniej jest byC Pt·ezydentem Sta'10w Zjednoczonych.' " 

Deng Xiaoping "wyjawil ... Ze takZe Komunistyczna Partia 
Chin padla ofiar'! ka"taru, k'tory zniszczyl PZPR. '~liecie jak 
zwyci~zyliSmy go? Po prostu przy pomocy ASPIRYNY'. Wydaje 
si~ wi~c pewne, Ze to wla.Snic bylo prawdziwym tlem walki z 
band'! czterech. Otwarcie siP, na Zachod umozliwilo podpisanie 
kolosalnej umowy z koncernem ,Bayer, l~t6ra to umowa pozwolila 
poskromic zaraz~. Ale najbardziej sensacyjna wiadomosc zostala 
podana p6zniej, .'.~liecie kiedy si~ to wszystko zacz~lo?' zapy­
taj: Deng, 'Wszystico zacz~lo si~ od tej slynnej k!!]lieJ,i Mao 
w Zoltej Rzece., . Po przeplyni~ciu rzeki banda czterech przet­
rzymywala. go w zimnie i ".'/ teil spos6b rozchorowal si~'. Zanim 
opuscil dziennikarzy Deng stl'liordzil• 'Nie wazne czy aspiryna 
jest biala czy cz.~:rw~na, waZne jest, .Ze zwalcza bakcyle.' " 

Nowi urz~dnir.y ,juz byli wybrani przez nowego krola. Przy­
toczony poniZej jest wywiad z naczelnikiem policji. "Monsignor 
Ca. sarolli przyj'll mnie w swym nowym gabinecie w gmacJm Ministers­
twa Spraw Wewn~trznych, 'Drogi przyjacielu, to wielka chwila 
ctla na.s wszstkich. Napije si~ pan szampana? Nie?.,, Nie wie pan 
co pan. traci. , • Chce pan w!.eclziec czy spodziewalismy 'si~ tego 
co sifi1 stale? Mag~ panu powindzieC, ?;e nigdy .nie straciliSmy 
zau:fania do Pan a Chrystusa; l"liedzielismy, ze pr~dz~ j czy p6z­
nie j nasze za.slugi zo.stan'! nagrodzono, Od kiedy pewien Marcin 
Luter /zna go pan? naprawd~, jest pan czlowieltiem wyksztalconym/ 
narobil halasu 1'1 Norymberdze zdaje mi si~, wszyscy uwaiaj'l nas· 
za przegranych. No i popatrz pan, mamy Jcr6la Polslci. . , 

PrzyszloSC jest na ~\lschodzie, wierz mi pan_. DziS Polska, 
jutro kto. wie_. .. ' '' 

--Urszula WiSlanJca, Chic,ago 
Jl lipca, 1S79r. 
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confidence of the great powers. The American government did every­
thing to deepen the economic and cultural ties between the two 
countries, There was an understanding about observance of agree­
ments. One cannot conduct international politics when partners 
do not play accoruing to the rules of the game. It's harder than 
ever to be President of the United States. '" 

Deng Xiaoping "revealed that the Chinese Communist Party 
suffered from the cold which destroyed PUWP. 'Do you know how we 
defeated it? Simply with the help of ASPIRIN,' It seems certain 
that this was the actual background of the fight with the Gang of 
Four. Opening up to the West made a huge contract possible with 
the Bayer Corporation, which made it possible to tame the epidemic._ 
But the most tmportant information was given.later. 'Do you know· 
when all this started'?'. asked .Dong. 'All th1s. ete.I·ted from the 
famous bath of Wac. in the Yellow River ..• • After Sl<imming the river, 
the Gang of Four put him on ice and thus he became ill.' Before 
he left .the journalists, Dang statedo 'It's not important if the 
aspirin is white or red, it's important that it fights the bac.illus, '" 

Some new officials have already been chosen by the new king, 
Following is an interview with the head of .all police forces. 
"Monseignor Casarol.li received me itt his new office in the build­
ing of the Ministry of Internal Affairs. 'Dear friend,' it is a··.· 
great moment. for us all. Will you have champagne? No? you're 
not an abstainer? You don • t know what you are missing •••• You 
want to know if we expected what happened. I can tell you that 
we never lost faith ir,. the r.ord Christ. 11e knew that soonar or 
later our good deods wotilcl·be rewarded. Ever since a-certain 
rr.artin Luther (Do you know about him? Really?· You are an educated 
man.) raised hell in N:•remb·tlrg, it seems. like e.veryone thir.ks of · 
us as losers. And locik, now we have a lcing in Poland.,. 

The future belongs to the East, believe me. Today. Poland; tonunorrow - who knows? • " 

--Urszula IHslanka, Chicago 
July 31, 1979 
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List o 11 Wyz.wolone j '~Pryb~'1.ie Ludu 1 " 

8 sierpien 1979 

Drodzy przyjaciele, 

Tak wazny nowy etap wschoenio-europejskiego buntu i rozwoju 
zostal osi£!gniti;ty - 1

:: rzcczywistoSci od powszec:mego stra\iku w Polsce 
w 1970r. ten bunt przelrroczyl wymiary rcwolucjonalnej opozycji, kt6ra 
zacz~la 1'/ praktyce nasz_wielt w Niemczech ~lschodnich w czerwcu 195Jr.­
Ze bylrm zmuszona "wr·~ciC" zanim moglam vrsjechaC. Szczeg6lnCl: okazjEi 
jest wspaniale sprai'/OZdat•ie Urszul.i •· wyda"lia "wyzwolonej 'Trybuny 
Ludu 1 11

, kt6ra zawiera niezaleZnq. satyr~ polsk~ o wizycie papieZa 
i o rzekomej dymisji Pierwszego Sek!·etru:za, rozwi~zaniu Partii i 
ukoronowaniu papieZa na Kr6la Karola 1-ego. 

Kiedy ruch podziemny w Polsce po raz pierwszy otrzymal swia­
towe uznanie w latach 50-tych, jeden .z jego czolowych rzecznik6w, 
Leszek Kolakowski. pierwszy Vlykazal swietne poczucie ·humoru, ale 
choc j a chwalilam "Kpiorza •: j a takze zal.,czylam krytyk~, ze pod­
czas gdy !?olacy zacz.;:li opo:..ycj~ po Niemczech Wschodnich i przed 
W~grami, ona n.igdy nie osi .. gy.~la, i nie mogla osi"lgn'lc; tego co 
W~grzy osi'l,gne,J.i, bo nic, pr6cz wprout otwartej rewolucji o zakre­
sie socjalnym, jaki byl 1'1 rewolucji 1955r., nie.moze rzucic takie­
go wyzwania rezymowi, kt6r" naprawd~ go podwazy. 

' . 
Nowe stadium satyry bardzo ,si~ rczni od poprzedniego, poniewai: 

nast~puje ono po calym de ~esl~cinlecict walki proletariatu. Polski 
ruch opozycyjny. jest jedynym, ktory rna masowe oparcie i teraz · 
osi'lgn'!l on etap, w ktorym jego irotlia ~lumaczy dlaczego Hegel 
napisal 0 li teraturze. ze. jakkolwiek wielka jest tragedia, kome­
dia jest najwyzsza bo wlasnie wtedy, kiedy ludzie mog'l si<;] 
zacz'!c smiac z siebie, widzi si<;] ,j ak calkowicie odmawiaj'! pog~­
dzenia sif;] z tym co jest. Alba, cytuj'!c polskie podziemie• 
11 

Z pewno·Sci~ zechcli;- ~~~~ .. zamieniC nasz~ 1 Trybun~ Ludu' w dzien­
nik nowej Polskiej•f'P!!t't'rfZI:RP:ilescij ansko-Robotniczej. My pozos­
taniemy tu, jak zawsze gotowi sluzyc prawdzie, to jest wladzy." 

Satyra ta staje si~ gl<;]bSZ'! poniewaz jest gl~boko zakorze­
niona w proletariackiej opozycji i duza jej cz~sc ukazuje iden­
tycznosc Kosciola i Partii w elrsploatacji proletariatu i po­
niewai: jej atak na filozofow nie jest bynajmniej prostackim. 
L-~cz na odwr6t. Jeszcze nie widzialOlll krytyki Althussera, 
kt6ra r6wnala by si<;] polskiemu expose tej pseudo-filozofii. 
Prosz~, przeczytajcie jeszcze raz str. ] paragraf 1: 

"Sfl ta'<:ze reportaze opinii mi'ldzynarodowej. Al thusser 
jest zacytowany• 'Najwazniejszym pytaniem, kt6re powinnismy 
sobie zadac jest: do jruriej formacji ekonomiczno-spolecznej 
nalezec b'ldzie nowa Polslta?. • . Mamy ••. pL·zed naszymi oczami 
spoleczenstwo typu dotychczas nieznanego, Lecz mozemy je 
odcyfrowac poslugujqc si'l w sposob naukowy a nie ideologiczny 
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. ·Letter about the"Liberated. Trjrburta Ludu" 

August 8,' 1979 

Dear Prieiids, 

So ~reat a new stage of East European revolt and develop­
ment has nriw been reached--ihdeed,. ever s,ince the 1970 general 
strike' in' Poland, this· revel t ·Jias exceeded.,the depth of revo­
lutionary opposition that' tiega:i, our age from: practice in East 
Germany, June, 1953--that I felt. ii imperative. "to' return" 
before ever I really got away, · The.: specific occasion is 
Urszula ••s·magnif'icerit report on the 'issue: of' a ... l.i,bera ted 
Trybuna Ludu" contairling the Polish sP..:tii .. e on the Pope's visit 
and the alleged resignation of' the Gen·eral Secretary, the disso­
lu tJ.on of' the CP, ·and th~ ct·owning of' the Pope as King Karol r. 

\'/hen the undergrourd movement in Poland ~n the mid-l950s 
first got world attention, one of lt~ leading spokesmen, .JJeszek 
Kolakowski, first revealed·,. great sense of' satire but, though 
I praised "The Jester," I also included a critique which said 
that whereas .the Poles began di~sidence, after East Germany 
and before Hungary, it nevel' achieved, and could not have 
achieved, what the Hungarians achieved becaust> r10thing short 
of' an outright revolution of such social scope as the 1956 · 
revoluti':ln can .offer a e:hallenge to ·the regime that really undermines it. · 

·The new stage of satire is very different because it follows 
a whole decade of proletarian struggle, It iS the only opposi­
tion movement that has a mass base ~~d it has now reached a stage 
where its ironyma:kes you understand why it is that Hegel had 
written of literature that, as great as tragedy is, the height 
is comedy because it's when the people can start laughing at · 
themselves that you can see how totally they reject what is. Or, 
to quote from the Polish underground, "Surely you will want to 
change our People's Tribune into the newspaper of the new Polish 
United Christian· Workers' Party, We will be here, as always ready 
to serve the truth, i.e., the rul~rs." 

The satire gains its profundity both because it iG deeply 
rooted in proletarian opposition and much of it shows the identity 
of the Church and the Party in exploitation of the proletariat, 
and at the same time its attack on philosophers is by no means 
simplistic. Quite the contrary. I have yet to see a critique 
of Althusser that anywhere matches the Polish expose of that 
pseudo-philosophy. Please read again p. J, paragraph 1• 

"They also reported international opinion. Al'thusser is quoted 
saying• 'The most important questl.on we should ask o••rselves is1 
to which social-economic formation will the new Poland belong'!,,, 
We have before our eyes a society of a type unknown until now, 
But we can decipher it using Ma!•x's categories in a scientific, 
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kategoriami Marksa. Musimy mcwic c zboczeniu religijnym nakla­
dajqcym siPc na zboczenie ekonomiczno-stalinowskie, naloZonym 
z kolei na 'struktur~ • socj alistyczn'!. Mamy Wif;lc doczynienia 
z rozdwojeniem ideologicznym na niezmienionej bazie strukturalnej. 
Wyci'!gamy Gt'!d wniosek, ze wydarzenia VI Polsce, jak bardzo wYda­
walyby si~ wa:lne dziennikarzom i przypadkowym widzom, w rzeczy­
wistoSci nie stwo:r.·zyly nic n?wego. Ideplogia -..-;alczy z inni1 
ideologi'l· Lecz Marks nauczyl nas, ze historii nie · deterrninuj'! 
ideologie .. . '" 

Autorzy nie porz<!otali na wykpieniu filozofow, ktorych, 
jak niektorzy uwazaj'!, jest latwo osmieszyc, ale tez osmieszaj'l 
przyw6dc6w sprawiaj'1cych wladz~ od prezydenta Cartera do Deng 
Xiaoping. I oczywiscie to naczelnik policji m6wi• "Dzis Polska, 
jutro kto wie?" Tak wi~c bawcie sili dobrze Smiej~c si~, ale 
wiedzcie, Ze · Smiech ten jest- oznakEt bardzo nowego, wysokiego 
etapu rewolucyjnej opozycji. 

Yours, 

Raya. 

:·'· 

·'.· 
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not ideological, way. tie 1r.11st tal.l: a:>out the religious perver-
sion overlying the econnmio-Stalinist perversion, overlying in 
turn the socialist "structure." So we are dealing with an ideol~­
gical split on an unchanged structural basis. From this wa con­
clude that eveni.3 in Poland, however important they might seem to 
journalists and casual. obscrv~rs, in rcali ty did not create anything 
new. On0 id~ology is f~ghtlng with a:·w·~her .. ideology. But MB.l.~x 
tat~ght us th~t his·i;ol·y is not deter:nined by ideologies ... ,"' 

Nor is it left at sa tire on philosophers, whom some may 
-:.~!link it's ea.ay to Gatirize, bu·:; rulers with _power, :from Pr:::aiden"G 
Carter to Deng Xiaoping. And of course it's the head of the police 
force who's made to say, "Toduy Poland, -!; . .)morrow--who knows?u 
So have a good tim a laughing, bl.lt know that this laughter is 
actually a manifestaticr1 of a very new high stage of re•rolutionary 
opposition. 

Yours, 

Raya 
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o Wolnosci, Rewolucji i F·ilozofii 

Urszula \1islanka 

"Philosophy and Revolution" /I•'ilozofia i Rewolucja/, Raya Duna­
·yevskaya, D~lta, NY, lS'?J, .3?2str. 

~lolnosc stanowi istot~ czlowieka, tak 
bardzo, ze ·nawet jej przeciwnicy zdaj!l 
subie z tego s~raw~ i dlatego j~ zwal­
czaj'!• , , .Pozustaje pytaniem czy wol­
ncsc prasy powinna bye przywilejem 
nielicznych czy tez przywilejem ducha 
ludzkiego. 

!'iarks, 1842 

Raya Dunayevskaya, amerykariska marl<sistka-humanistka, zal~resla 
rozw6j ruchu mySli i·ewo1ucyjnej poprzez os·tatnie 200 lat, jake 
przygotowanie do calkowitago przeksztalcenia dzisiejezego spole­
czerl.stv-ta. 

W cz~sci I podqza ana sladem rewolucyjnej dialektyki od jej 
pocz'ltk6w u Hegla, jake rewolucji w filozofii, do jej w pelni 
rozwini~tej formy u N1arksa, jake filozofii rewolucji. Dunayev­
skaya utrzy:nuje, ?.e marksizm gloszony przez wodzcw kapi talizmu 
panstwowego /rodzaj kapi talizmu uprawianego np. w Rosji czy Chinach 
i ich krajach satelickich/ jest tak daleki od humanizmu Marksa, od 
jego "nowego kontynentu mysli ", jak niebo od ziemi. W rzeczy 
samej, Dunayevskaya cytuje wielkiego polskiego filozofa Bronislawa 
Baczk~, ukazuj'lcego prawdzl.l'l'l natur~ filozofii Marks a• 

Dla Markl'la, miar'l ludzkiej uniwersalnosci. jest stoplen 
indywidualizacj i ludzkosci. Indywidualnosc dla niego nie 
jest ani wyszczeg6lnieniem gatunk6w ani epifenomenem 
historii. ·Dla Marksa jest to konkretne zjawisko, kt6re nie 
redukuje si~ do zadnych zewn~ trznych warunk6w z nim zwi'l-
.zanych., ,l · 

W cz~sci II "Philosophy and Revolution" ai.ttorka rozpatruje 
te trzy falszywe· podejscia do rewolucyjnej :filozofii !vlarksa• 
tro,ckizm, maoizm i egzystencjalizm /w szczeg61nosci Sartre • a/. 

W cz~sci III, znakomi tej, autorka analizuje rewolucyjne 
wydarzenia i idee, koncen-truj'!c si~ na powojennych rewolucj ach 
afrykanskich, wschodnio-europejskich walkach wolnosciowych oraz 
"Nowych Pasjach i Nowych Silach" w USA - robotnikach, Murzynach, 
kobietach i mlodzie:i.y - przeciwRtawiaj'lcych si~ imperializmowi. 

Moja recenzja koncentruje si~ na sposobie' VI jaki Raya 
Dunayevskaya, ma:ksistowski filozof humanistyczny, omawia polskie 
walki wolnosciowe z ostatnich 20 lat i na zastosowaniu tej metody 
w rozpatrywaniu ruchu opozycyjnego dzis. Rozdzial VIII ksi11zki, 

1. "Philosophy and Revolution", Gtr. 250, Nast~pne strony cyto~ 
wane z tej ksi11zki b~d'! podane w tek:lcie w nawiasie. 
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On Freedom, Revolution, and Philosophy 

by Urszula \·Ji'slanka 

;Ehilosoph;< EJ1d Revolution by Raya Dunayevskaya (New Yorkl 
Delta, 1973, 372 pp.) 

Freedom is so much the e~nce of 
~an that even its opponents recog­
nize it in that they fight its· real­
ity .... It is. a question of whether 
freedom of tho press should be the 
privilege of some men or the privi­
lege of the human spirit. 

Marx, 181~2 

Raya Dunayevskaya, an American Marxist-Huma'list·, traces 
the movement of r.·evolutionary thought over the last 200 years 
as a preparation for the total ·transformation of today' s .society, 

Part I traces the revolutionary dialectic from its origins 
in Hegel, as a revolution in philosophy, to its fully developed 
form in Marx, as a philosophy of revolution. Ms. Dunayevskaya 
insists that Marxism as preached by the leaders· of state­
capital ism (the kind of capital ism cul.-fiv!i ted, for example, 
in.Russia, China, and their satelli'tes·) is as far from Marx's 
Humanism, from his "new r:ontinent .of thought", as earth is from 
heaven, · In fact, Ms, Duilayevskaya quotes the great Polish · 
philosopher BJ:onislaw jlaczko to show the ·true nature of Marx's 
philosophy: 

For Marx, the measure of humru1 universality is the 
degree of individualization of mankind .. Individuality, 
for him, is neither particularization· of the· species nor 
th• epiphenomenon of history .. It is for Marx a concrete 
phenomenon that is not reducible to any exterior condi-
tion related to it ... l . · 

In Part II of.'Philoscphy E!!f! Revolution, the author ana­
lyzes three false al terna ti ves to Marx's revolutionary phil­
osophy• Trotskyi'sm, Maoism, and existentialism (particularly 
that of Sartre) , · · . 

In Part III, in conclusion, the· author analyzes current 
revolutionary events and ideas, concentrating on post-war Af­
rican revolutions, Eastern European freedom struggles, and 
11 New Passions and New Forces" in the USA -- workers, Blacks, 
women, and youth -- oppo~ing imperia).ism. 

My review focuses on. the method in which Raya .Dunayevskaya, 
as a Marxist~Humanist philosopher, takes up the Polish freedom 
struggle of the last twenty years, and uses this method in ana­
lyzing the opposition movemeni: of today. Chapter a of Philosophy 

1. Philosophy and Revolution, p. 260, Page numbers of other 
quotes from this work are given in the text in parentheses. 
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pt. "Kapitalizm Pru1stwowy i Wschodnio-Europejskie Bunty", zaczyna 
si~ opisem wydarzerl g!'udniowych, tyrn 11 otwartyWdt1ni!lW~So .. ·mym buntem", 
lctcirego osiqt;lliQciem "bylo strt!cenie Gomulki, ... riin.truftycznych pod:. 
wy:i.ek cen, zdobycie lcilku podwyzek plac ':/str. 24r;/ i- zmuszenie 
wladz do wysluchania zdania rouotnilcovr. Odseparowanie wladzy od 
rzesz nie jest ·niczym nbwym, ale nieprzerwany bunt przeciwko komu­
nistycznym rz~dom, trwajE!:CY pra\liB JO lat, prZynosi coraz to nowe 
i twOrcze idee. 

Zacz.,lo ·si'l to 17 VI l95Jr. w Berlinie, kiedy robotnicy 
wschodnio-niemi"eccy pokazali,. 11 i.e Zadna Gila na Swiecie nie 
zdola ich utrz~rmac w poddru1ztivie za pomocq terroru':/str. 250/. 
Walka na ulic'ach Poznania W' l956r. _pyla 1=ez walk'! ideclogiczn'j,, 
1·1 lctorej "nawet taki~ proiite haslo jak 'Z'!damy Chl oa i Wolnosci' 
vtyjaSnilo coS barrlzo nowego, miru1owicie nierozlC~-cznoSC filozofii 
wolnosci od v1alki o vmlnosc ':/str. 250/. -

-Rok 1968, rok wspanialego oporu studentow polskich, prze­
szedl do historii jako role <:iej'!cej nienawiSci'! kampanii .anty-_ 
semicldej. To· studenci filozofii na Uniwersytecie Belgradzkim· 
powiedzieliJ. ••n1a nas, mlodych mar-ksist6w, jest niezrozumialym, 
?.e -w dzisiejszych czaaach, w soc:jalistycznYm 'Itraju, jest mo.Zliwe 
tolerowanie a.I?tysemickic~l:.atakciw i. uZyw~ie ich do ro.zwi~zy- .· 
wania wel'm~trznych problein6w 'Ystr. 25J/. Kampani?-. antysemiclca, 
prowadzona przez rezym, <eJlOWodowala:, ze wi~lt~zosc Zydow zostala 
wyrzucona z Polslci· za- takie' e;rzechy jak np. "powodowanie moral-
nego rozltladu mlodzieZY.'.'· · · ..... 

1¢1 przeciwicrlstwie d6-;190Cr. , strajki grlldnicwe wprowa.dzily 
pojflc~e wolnoSci na. nowy poziom. lt';asowe wystf!pienia na WybrzeZu, 
czynnie poparte przez inne osrodki ]_JJ.'Zemysl<>we, doprowadzily do -
obalenia GomulJ.:i i ·" zmusily nowe wladze do "wt6rnego zewaluowania 
'modernizacji' 1 ktora_ poprzedloio zawsze prowadzila do pogorsze­
nia l'larunkow pracy .. A prz~~e wszystkim robotnicy osi.'!gn~li 
swiadomosc swoje.j sily'Ystr·. 2lf9/. . 

Czerwiec l975r. otworzyl calldem nowy olcres w historii 
buntu Europy Wschodniej. · Bunt ten jest nieprzerwany i charalcte­
ryzuje- si« momentami opozycji robotnikqw, jell np. czerwiec lS5J 
rol;u 1'1 Niemczech Wschodnich czy grudzieri 1970- roku w Polsce, 
i momentami opozy~ji intelektualistOw, ~ak np. marzec 1960 rolcu. 
Uo jest novrym \'/ powstaniu C>el'WCOI'Iyrn lS'?~r. to jest to, ze l.nte~-· 
lektualisci przyl'!czyli si'i do robotnilc6w stwarzaj'!c KOR, a 
potem inne organiZacje, doprowadzaj'lc do bardzo alctywnego ruchu 
opcizycyjnego dzialajE)cego do dzis. To, co Gierelc byl zmuszony 
przyznac 1'1 1>'7lr, '. z'e "byla tendencja rozwijania produkcji w 
imiQ pr,lldulccji i ,zapomniano o_ najwazniejszej rzeczy .•• mianowicie 
kiedy i jak podniesc stop~ zyci.ow'l, ':/str. 255-56/, jest ci'!gle 
jeszcze alctualne. Jest to pode:jmo"1ane najkonl<retniej w ka.Zdym 
numerze wydawanecro poza cenzur'! "Robo-tnilca", drulcuj'!cego np. 

---------··~-
2. I'odobrie· poglf!dy-'.wyra~one przez pol'sldch studentow Slj, udoku­
mentowane 1'1 ksiqzce "Political Clpposi tion in Pola.'1d l95li-l977" 
Piotra Rainy, Poets' an<l Painters' Press, 1.46 Bridge Arch, London 
S.E.l CXU, 1~7Ur. 

,.: 
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and R8volutior1, "State Capi tnlism a.'1d East European Revel ts, 11 

begins with the then most recent event in East Europe, the 
1970-71 "open a."ld violent revel t" which succeeded "in toppling 
Gomulka, revoking the fantastic price rises and getting a few 
wage raises" (p, 248) and which forced the rulers to listen 
to the workers' conclusions. The separation of leaders from 
masses is no "thing new, but the continuous revolt during almost 
thirty years of Communist rule brings forth ever new and 
ere a ttve ideas, · 

It began June 17, 1953 in Berlin when the East German 
workers showed "that no might on earth could continue to 
terrorize the workers into total oubmission." (p, 250) The 
battle in the streets of Pozna..'1 in 1956 was also a battle of 
ideas: where "even so simple a slogan as 'Bread and Freedom' 
made clear a totally new refusal to separate a philosophy of 
freedom from a r.evolution for freedom." (p.250) 

The year 1968, a year of magnificent Polish student resist­
ance·, is forever mat•red in Polish history by the vicious anti­
Semitic campaign.: It. w;;s the students of philosophy at Bel­
grade University who said 1 "f'or tts, young Marxists'· it is 
incomprehensible that today, i11 a socialist co.untry, it is 
possible to tolerate anti~semi tic attacks an2 to use them for 
the solution of, internal problems." (p. 253) The anti-:::emitic 
campaign, led by the regime, resulted in most Jews being thrown 
out of Poland for such sins as "corrupting the minds of the,. youth." · 

'A~:· against 1968, the 19'?0-71 strikes raised the idea of 
freedom to ·a new, stage •. The mass revel t of ·the people of the 
Baltic coast, actively Rupported by other industrial ceriters, 
accomplished the overthrow of Gomulka and "fo:r;-ced the new . 
leaders to take a second look at 'modernization,' which pre­
viously had alviays brC>ught a worsening of the condi tiona of 
labor.. AbovP 'lll, the worlcers gained awareness of their 
strength." (p. 249) 

June, 1976, opened a new chapter in the history of the East 
European revolt, The revolt has been continuous and has been· 
character.ized by moments of workers' revolt, as in '53 in 
Germany or '70-'71 in Poland, as well as by moments of intellec­
tual revolt as in '68 in Poland. But what was new in the 
1976 revolt was that intellectuals joined the workers in 
September·, creating KOR and the11 other organizations, result­
ing in a very active opposition movement that continues to 
this day. What Gierek was forced to admit in 1971, that "there 
was a tendency to develop produc:tion for production's sake 
and to lose sight of the most important thing., .namely, when 
and how to raise living standards" (pp. 255-56), is still true, 
It is brought up mo'st concretely in each issue of Robotnik (an·· 
underground worlter.o' paper) which prints, for example, al'ticlea 

2. Similar views of Polish students are documented in Peter 
Ra~na•s Political~~ An Poland 1954-19?7, Foets• and 
Pamters' Press, 146 BrJ.dge Arch, Su.tton Walk, London 
S.E.l BXU, 1978. 
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artykuly gornikow odlnawiaj'!cych 1 c~godzizmego dnia pracy, czy .t.ez 
pracovmikow Morskiej Stoczni Jachtowej w Szczecinie, ktorzy piszqr 
"Teclmologi~ stosuje si~ z pelnq swiadornosciq zagrozeri jakie ze. 
sobq .niesie ..•.. Zatruwanie pra~ownj,kow nie jest przypadkowe - jest 
wlic.zone \'i proces technologicz.ny ." J . . . 

DtLl'layevskaya pi::;ze· o rolt wydajncSci produkcyjn_e·J w P:olsce 1 

"Produkcja 1'/ i;niF;; prodL!l~c.i:i ''pyle przecieZ 1\iarksa okreS1e­
niem proQyJ:;~j_j~_k;~:Q~];:U istvczne i... KomuniSci teraz prZyz .... 
nali, ·ze ani autrnna-r;yzac~a a,li rynek Swiatowy nic nie 
z.rnienily ,' Produl<tyvmosc pracy jest jedl1q jedynl! odpowie­
dziq. I ponjP-waz to jest prawd'J., robotnicy w krajach · 11 

~ocj alistycznych" m'..tsz~ pracowaC ci~Zej i ci~Ze·j: 11 Inac~aj 
j al< rnozna wytlurnaczyc dl~.czego robotnic;v w Stanach Zjedno-

· .. :c':onyc·h dostajC! ·wi~lrsza place niZ robotnicy w Polsce? 11 

RzeczywiScie, .iak? /str . . ?.56/ · · 

OczywiScie zadort z nov;ych przyw6dc6w nio· Smi9.l wspomnieC o 
irnperialistycznym stost:nku Rosji do Polski - jednym z nowszy~h 
przykladow czcgo hyl rozk@.~ zwi~kszenia na":ladu na zbrojenia . ~ 
,.ni 0 prze.starzalyc;l masZYJ13.Ch. uzywanych IV polskich i'abrykach, . 
.ani o .. fakcie, ze "niska P1•'Pdukty•vnosc pracy polskiego .robotnika 
we ale nie jest miar'! jego :z.#:ot.'ania', a dok.~adn'! rniar!l jego 
buntu'Ystr. 256/. . . : · .· · · .. . ''· 

"Proba ukrycia calkow.i't~,j:. zale:i.n<>sci ;o,d. prod~:tywnosci.· ;;· 
doprowadzila l:orn1Zti3".;ycznych teoretykow do zrobienia feityszyzrnu 
z nauk scislych - nauk 'czystych •, zajmuj'!cych .si~ np. badaniern 
przestrzeni kosmicznej czy. bomba•ni wodorowymi '/'s:tr. 259/. · 
Jako przyklad .autorka krytykuje Edwarda Lipiz;\skiego za "p~zyp_i,­
sanie . '·rew·olucyjne j rol.i' nie t>obotni!wm al~ _.. • zau·tornatyzowanej 
fabryce.'. "/str. 257/- innymi slowy, stworzYl!ly nowe ludzkie 
spoleq~eristwc pr~ez udoskonulanie maszyn!. . 

Jake studentka inzynie:di badalam rolq kornputerov{ w 
takiej "zautornatyzow:mej fabryce" wic-t·~::·: ,ze. to ulatwi najbar­
dziej znudno i m~cz2.c" prace. Po paru miesi'l,cach zorientowalam 
si~, Ze te ide.e, ktOrG odpowiadaly !-:ierownictwu nie mialy nic 
wsp6lnego z ula~wieniem praoy, a wszystlto ze zwi~kszeniem 
produktywnoSci ·- tJ2irninuj qc nieltt6;. .. e z prac · .. i robiEJ:C inne 
ci~zr;zymi. Krytycznym zagadnieniern jest to; ze czlowiek powi­
nien sprawowac kontrolQ nad technologi'! a nie na odwrot. Czy . 
tc w odelr~czaj'!cej nieludzlriej pracy w fabryce czy w obsesji · 
energi!! i wype.dkiem na ,Three f,>ile Island, technologia kontrolu­
jqca ludzi jest w dniu dzis:i.ejsz:Jln mordercz!!.:z;ozeczywiotosci!!• 

------------
,3. "D.olary ~:a Zdrowie Robo:t;nik6w", "Robotni~.", Wyd. szczeciriskie, 
rnarzec .. l979r. 

4. "Nie Odd amy ChL1orn Zwi'!~kn Radz.ieckiego ", '' Robotnik ", No, 26, 
16-XII-78• '! ZSSR jest rnocarstwern vi skali swl.atowej i jako takie 
rna swoje intcresy w Jcazdym punkcie. globu ./podobnie jak USA/. , 
Jaki. jednak in teres rna .Polski!;, ~'w': niiesza'liu si~ w kO'l!likt. . 
radziecko-chiliski lub wojnQ''domowi! w EtiopU?" . . . ~ 
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by miners refusing to Wtlrk a twelve-hour day. or bY Szczecin 
shipyard wot·kers who wri to that "technology.,, is used with :full 
<.wareness of the [he tilth] hl!za.-dc which it carries ... Poisoning 
tho workers is not acciu~ntal1 1 t ln a calculated part o:f the 
technological process."J 

Here .is v.ha t Ray a rmr.ayevH.knyn r.:nyn nh<:H.~ t labor productivity 
·&,d its role in Poland: 

~~Production for production's sako" .. .,.as after all Marx's 
expression for capitalistic P.roduc"tion ... Communists· were 
n,..w adrni tting that nei thcr automation nor the world mar­
ket had changed a thing. Labor productj vi "\'Y is the one, 
the only answer. And_ since that is so, workers in .. social­
iSt" countries -must work harder and harder 1 "Otherwise how 
is it possible to explain why the workers in the United · 
States get tnore wages than the Polish worker?" How 
indeed? (p. 256) . · • 

O:f,course the new Polish leaders would. not dare mention the 
imperialist relationshi~ of Russia to Poland -.- a mot•e recent 

··'1"J'rasoion o:f which .wasrdernand to increase military spendingli 
·~.~ or the obsoJ.escimt machinery u.sed in Polish :factories, m: 
the :fact that the ·:1ow productivity of the Polish worker, :far 
from 9eing a sign of his 'backwardness,' was in :fact the exact 
measure of his revel t." (p. 256) . 

"; ... [T]o hide the dependence on labor productivity ... Com­
Ir.J..tnis't theoreticians ... make a. ff?tishiCim.out ox .. science -- •pure• 
sciimce, as in outer space and H-bombs.,." (p. 256) As an example, 

. the author criticizes Edward"Lipinski :for "attributing 'revolu­
._"'::ionary·role' not to labor but to the 'automatic ·:factory.'" 

(p._ 257) II) other words, ·we will create a new .. human society by 
p'erfecting machines! . ., . · -

As an engineering student I had s'tudied the role o:f com­
puters in the "automatic :factory," believing that this would 
case some o:f. the most physically and m<mtally exhausting; re­
ne ti tious work,- A:fter a :few men ths I realized that ·the ideas 
:~hat the management was looking :for in automation had no thing 
to do with ease o:f work, and everything to do with prcductivi ty-­
eliminating some jobs and making others harder. The critical 
question is that the human being should control technology_, 11ot 
the other way around. •rechnology controlling the human being, 
whether that's the alienating work in the :factory or the drlve 
for energy and Three /.ale Island, is the deadly reality to<!ay. 

J. "Dollars for Workers' Health," Robotnik, SzczPcin edition, 
March 1979, 

4.:. ;,~le Won't Sell Ollt the Soviet Union to· China", Robotnik, No. 
26, Dec. 16, 1978• "The USSR is a world power and as such it 
has its interests in every corner·o:r the world, just like the 
USA. ~/hat interest, however, has Poland in meddling in t.'Ie 
Sino-Soviet conflict or civil war in Ethiopia?" 
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Prawd(! ,;est, Zc to ogrcmne zai.ntoresowanie w rzekomo 
bczstronne.j 1 nicklasowej naturze naUki przychodzi w 
czasic 1 kiedy nauki · udowodnily w najkonkretnie j szej, 
niszczYcielskicj, Smier-tclnej. formic to 1 o czym lt;arJ~s 
w 1844 roku ;r,Owil o .i a.~ a tylko teoretycznej eslttrapo­
lacji: ''ldC!C jcc~:·•a: yodr-;tawf,l dla nauk a innC! dla Zycia 
jent ?-.uri.orvc:::.:·do klanstwcm." fi1.Y Zyjemy w tym klamstwie 

d • - . I t ''5'~/ pon.a s :.." .ta~. , s r. '· r 

ZagadnicniD. podnoszcno przez polskich robotnik6w Sf! w 
du±ej mier-ze tymi r~amy~i zagadnieniami 1 kt6rc podnoSZf!: robot­
nicy n•~ ca!ym Swiecic. t·J USA niektcirc z nich. - ad robotnik6W 
pracujC!;cyr.:h \v przemySle samochodo\vym, ad gc5rnikc5w, i ip • . - s~ 
pubJ.ikowane na lamach naszcj marksistowsko humanistycznej .. 
gazoty "Ne:·:s ~' l,0tt0rs" /Nowosci i · Listy/. W Afryce Polud­
niowej Steve Bike przytoc·zyl rozmowP, z robotnikiem, w ktorej 
ten powiedzial: "Ja jui nie pracuj~ po to, .zeby zyc, ja""zyj'l 
po to a by pracowac. ":5 T& podo bieristwa nie S'! przypadkowe ., 
Ulca.zuj~ 1 Ze n ni~ rna podsta·Nowych r6Znic mi~dzy/rywatnym ka­
pi talizmem e kapi talizmem paristwowym 'i"str. 263 . Tak'! teori'l 
eltonorr,iczn'! wypracoweli·'.jac0k Kurori i Karol i.iodzelcwski w ich 
"LiScie ·otwartym. do P~tii ", Tu przytaczam ·co Raya Dunayevs-
kaya pisze o tym wydarzeni u' , ·: 

W P~lsce dwaj mlodzi intelektuali~ci szczegolowc 
Opracowali' tP.ori~ 0 'nOwej klas·ie' 1 k'tOrq nazwali "Cen-­
traln'! Biurokrac,jq Plunowq ". Udowodnili·, ze w zaden 
podstawowy sp·as6b ta ''nowa"' klasa i-z~cizctca nie r6Zni 
siez ad. prywatncgo kapi·Calizmu: ".rtobotnik· produkuje mini­
mum srodkow utr'zymania dla sicbie i tworzy cf!l'! sill) 
Paristwa, ktoro jest ·zwr6co!]e ,przociwko niomu ... 'i"str. 264/ 

Co oni uwaZali za "nowq klaS~" jost kapi talizmern tylko w 
jego formie patistwowcj. To nicdokoriczenic ich tc·arii pozwala· 
na to, Zc wystarczajCJ.ca iloSC ~li tyzmu pozos.taje jcsZczc i prze­
dluza czas rozdzialu mi~dzy robotnikami i intelcktualistami. 

i\aya Dunayovskaya lwnczy rozdzial "Kapi talizm Paristwowy 
i l1schodnio Europe j s1cic Bunty '' r.1ciwi~c ·; 

Proccs pro~ukcji, sila militarna., wszystkie Srodki komuni­
kacyjno meg'! bye w r~kach parist·,,a, ale swiadomosc rzeczy­
wistosci b~dzic r,adal naloiac· do wyzyskiwanych1 i kiedy 
masy wy_buclm'! w 'tak pot~i.nych akcjach, zc wstrZ'!Sn'! t'! 
Cal'! to tali tarn£\ struktur~, okaze si~ ponownie, ze prole­
tariat jest nio · tylko "instyktownie" ale i tooretycznie 
tworczy ... 

------------5 · "Bil<o ", Donald \loads, Paddington Pre as, 1978, Steve Bike 
·byl jednym z twc5rcQw filozcfii "Black Consciousness Movement" 
,., Poludniowej Afrycc,, Huch ten nie alwoptowal ani vlschodnich 
ani Zachodnich toor.ii paristwowych staraj'!C si~ wypracowac 
wlasn'! ideologi~ polt;g'\'j'lc'! na nowych ludz!cj'ch stosunkach. 

·': 
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The truth is that this prcpondorance of intercstin the 
allogcdly impn!'tial, nonclass· nature of science comes 
at thu time wL.:n sc.i..:oncc has proven in the mo~.t concrete, 
devastating, deathly form, what Marx in 1844 had made 
only n.s a theoretical projl.!!c'tion: "To have: one_ ~as is 
for scicnc~ nnd Another .for lif..:.: is a Priori a lie." ~Je 
have liv0d thi's li~ for rr.or& than a ccmtury. (p. 257) 

The issues· rais0d by Pel ish workors arc in large measure 
tho same issuos that v:or·kc.rs 'all over tho world arc raisil1g. 
In the U.S. somo of them-- from auto workers to coal.miners -­
are published in the pages of our Marxist-Humanist newspaper, 
News & Letters. In South Africa, StevG Bike r<iported a con­
versation with a workc! .. in which the latter said: "I .. no_ mere 
work in order to li vc:: ·I live in ordbr to work." 5 The· similar­
ities are not accidental. T_hey show that 11 thcrc are no funda­
mental diff0renccs betwe~n private capitalism Rnd state-capital­
ism." (p. 263) That economic theory was worked out by Jacek 
Kuron and Karol Modzelewski in their "Open Letter to the Party." 
Here is what Rnya Dunayc.vskaya says about that event: ' 

In Poland. two young intellectuals elaborated a theory 
about .'lt new class" they called "Central· Planning Bureauc­
racy." ~'hey showed that in no fundamental way doas the 
"new" ruling class difi'er ... from private: capitalism: "The 
worker produces the minimal necessary means· ·oi' sUbsistence·: 
for himself and tho whole power of the State which is 
turned against himself." (p. 264) 

~ihat" ·they eonsitlcp 4. 

11 a- ngw class", (lowever, ·is only capi­
talism in its state form. It is the incompleteness of their 
theory that allows enough vanguard ism to remain to make it 
possible :Cor a separation between l•orkers and intellectuals 
to continue. · 

Raya Dunayevskaya ends the chapte1· "State Capital ism and 
. East European Revel ts," saying• 

The production process, the military might, all the means 
of communication, may be in the hands of the state, but 
the heads belong to the same bodies that are being exploi­
ted; and when the masses burst out in such sweeping 
actions as to shake up the whole to tali tar ian structure, 
the proletariat is not only "instinctively" but theore­
tically creativ~ ... 
No new stage of cognition is born out of thin air. 
It· can only be born out of praxis. \'/hen workers are 

------------
5 The above conversation is repo1•ted in Bik« by Donald Woods, 
Paddington Press, 1978. Steve Bik.o was one of the founders 
of the Black Consciousness 111ovement in South Africa. This 
movement does not accept state theories of either the East 
or the \'lest, but is trying to work out its own ideo-
logy based on human relations. 
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Zaden novrJ etap pozna'lia nie pojawia si~ z nik'!d. 
Moze si~ tylko pojawic w praks.ji. Kiedy robotnicy S'! 
gotowi do nowego rzucenia si~ w wir wolnoSci, wtedy 
osi'!gni~my takze nowy etap poznania •.. Jest juz chyba 
najwyzszy czas, by nowe stosunki teorii do praktyki byly 
wypracowane z nalezn'! intelek.tu.aln'l, poker'!• . , .Masy odroa­
wiaj'l i nie chc~. dluzej bye tyllco sil'! rewolucji, bo one 
takZe s~ j~j rozumem, czynnymi uczestnikami w wypracowaniu 
filozofii wolnosci naszego wieku,/str. 26~-66/ 

Reorganizacja naszego myslenia jest koniecznosci~ jesli 
chcemy OSi!jgl1'!C riowy swiat zbudowany na ludzkich stosunkach. 
"Philosophy and Revolution" repezentuje tak'! reorganizacj~. 
Dlatego jest bardzo w..Znym dla mnie, ze autorka zaprasa wszystkich 
do dyskusj i nad · tymi krytyc:mymi ide ami. 

[Wer.s.ja tej· recenzji ukaza.la si~ w '•PcmoScie 11
, PaZdzierilik­

Grudzieri 1979r.~ 

* 

· Zeby zam6w1c egzemplarz· "Philosophy and Revolution" zobacz 
ogloszenie na ostatniej s.t~onie·. 
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ready for a ne;·1 ?lU':13'G 'to fraedom, that is when we reach 
also a new st:Ige of cr.gni tl.on ... [S)urely it is high time 
for a naw relationship of theory to practice to be worked 
out ,.ti th duJ intc.lleotual httmili ty.,., The masses., .refuse 
any longer to 1<> only the force of revolution, for they 
are also i .~~s rec.sm1, uctive participants in. working out 
the philosophy of libr"tion for ouc· a:;e. (pp. 264-66)' 

Reorganiz:o.tion o:f our thinking i~ the first necessity of 
achieving a. new world based on hum<:'..n rcla·tions. That is what 
PhiloGOnhv; .;:ad Reyalu-r.; 0'1 represents to this reviewer.· I·t is 
thus of great it.port.ance to me that the author has invited 
every reader to join in ''i" di2.lcgue around these profound ideas, 

[An earlier version of thi3 revie'' o.ppeared in Pomost, 
October-Dece~ber, 19(9] 

* 
To order a copy o.f :C!lU.Q.E!.'_Qbx il,nd RevoJ.uti.Q!l see . the advertise:_ 
men t :-:n the bac!-t co "er. 
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.. '• Wszy_st~ie 9czy Zwr6cone na Polskich Robotnik6w! 

CharTes Denby, .. Re'daktor News &· Le~ 
Au. tor ·Indi(!'nant Egart: A RlaclLil.Qrker' s .Touv>nal 

Wszystkje oczy zwrocone S'J. na polskich rob.:>tnikow i ich strajk 
prze.ciwko komunistycz.m:~mu rei.imowi oraz Zqdania zmian w codziennym 
Zyciu. Jest to Wall~a o c.sict&ni~Cie ustfJpstw dla robotni1t0w i wszys­
tkich Polakr5w. Jednyr ... z Zqdari jest Zqdanie wolnych zwi::};zk6w zawo­
doWych, to jest czego~, co a~erykariscy robotnicy kiedyS mieJi, ale 
w·' ci!jgu lat •rtracili. .. Dzisiaj. robotnicy amery.kariscy potrzebuj!'! ich 
talc ~ardzo j ak l polscy robotnicy .. 

POTRZEBNE: :1DLNE Z•VIAZKI ZAWODO\IE · ·" 
~'1 czasie strajk6w w l~J6 r. "General It1otor,s" przygotowal umow~ 

dla robotnikOw. Zgodnie z niq zaklad calkowicie kontrolowalby czyn­
noSci "robotnikQw. ~obotnicy odrzucili ·jC! poniewaZ chcieli umowy, 
wedlug kto.t'iif i:mi·, robotnicy, mogliby sprawowac 'kontrol~. Robo.tnicy 
nie przyj~li zadnej umowy pochod·zqcej z zakladu;· \~ samej rzeczy, 

· patrzelismy na zaklad ,jak na naszego wroga i kazdy robotnik, ktory 
za bardzo przyj aznil si~ z brygadzistq byl uwazany ·za zakladowego . 
pionka. · 

''· A teraz, im bard~·iej jest 'kto~ zwiqzany z zakladem·, tym wi~ksza 
dla niego szansa zostania przedstawicielern zwii:!ZkOW'Jm·, Tysi~~e i 
tysiqcie amerykcuiskich robotnik6w S'! zwaJ.niane z pracy, a wielu z 
tych, ktorzy jeszcze pracuj~ "'! zmuszani do pracy przez szesc i sie­
dem dni w tygodniu, d~iewi~c albo dziesi~c godzirr.dziennie. Kiedy 
rnielismy zwiqzek· zawodowy pod kontrol'! robotnik6w, nie bylo czegos. 
takiego j ak nadgodziny. 'd czasie kie~y bracia i siostrY, sq zwalniani. 

Teraz przywodcy AFL-CID wysylajq polskim robotnikom pomoc fi­
nansowq jakby to oni byli prawdziwymi przyjaciolmi takich zwiqzkow 
zawodowych, ktore tworzq pclscy robotnicy. Nawet sekretarz stanu 
Muskie byl, · dla wlasnych powodow, przeciwny ich dzialalnosci. W 
rzeczywistosci ci amerykariscy zwiqzkowcy se:, tak samo jak kierow­
nictwo zakladOw. przecivmi j alr.iemukolwiek oddolnemu ruchowi robotni­
k6w w Ameryce, 

Problemy wybrane przez polskich robotnikow szeregowych jako 
godr.e walki - j ak np, g6rnik6w, ktorzy wygrali nie tylko to, co 
strajkujqcy w Gdansku, ale tez odwolanie systemu zmianowego, w wyni­
ku stosowania ktorego ponioslo niedawno smierc OSmiu gornikOW - Sl\ 
bardzo podobne do problem6w g6rnik6w w USA, ktorzy wzi~li na siebie 
zaklad, zwi'!zel< zawodowy i paristwo w postaci prawa Taft a-Hartley' a 
w czasie strajku 5eneralnego w 1978 r. o prawo do strajku o lokalne 
waruP~i bezpieczenstwa. 

W Polsce robotnicy tlumnie zapisuj'l si~ do niezaleznych zwi'!z­
kow zawodowych i podania o czlonkowstwo naplywaj'! z calego kraju, 
bij'lc - jak to jeden z robotnik6w-aktywist6w powiedzial - podzwonne 
dla oficjalnych zwi!)zlcow zawodowych kontrolowanych przcz komunistciw. 
Jeden z przyw6dc6w strajlcu powiedzial tez' ze as do 90% robotnikow 
z okolicy Gdariska juz dolqczylo si~ do nich, Rezim komunistyczny 
m6wi, ze "antysocjalistyczne" elementy staraj!! si~ wykorzys·tac trud­
nosci Polski dla wlasnej korzysci. Ale, j ak powiedzial jeden ze 
atrajkuj'lcych, oni nie Sl\ przeciwni zasadom socjalizmu, ale przeciw 
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All Eyos on Pol ish Workers! 

by Charles Danby, Editor 
Author of Indigrtant H~art: A Bla9k ~orker~~urnal 

All eyes are on the Polish workers as they have struck against 
··~heir Corn::~u.nist regime and demanded changes in their everyday lives. 
T:1e .::i:rugglc is tc g:)in concessions for the workers and the Polish 
:p.;,ople as a whol.::. 

One of th6ir d.m,mnds is for .free trade unionism,· and that i3 
svme-'_;hir:.g th2.t tho Ame-rican wcrk0rs once had, but through th& years 
h:1ve J..o:-~t:. Today American workers are as mu~h in need of' it as 
arc the Polish wol~kHrs. 

NEEDED: FREE TRADE UNIONS HERE 
In the stril:es of 1936, General l!iot•>rs had a contract all 

\1Dl'li.ed out f'or the work~rs .· In it th.o company .would be in complete 
co:-ttrol of the worlt.ers' acti·,·i ties. It was rejected by the workers 
'because they want:'ed a contract where they, the workers, would be 
ioo control. The workers did not acc.apt anything coming from the 
comPa<lY~· In ·fC~.c~. we looked upon the company as Cur .ene"my, and any 
Vi:n":"':e~:· that was too i'riei1dly with ·a foreman was lo·oked at as a 
cor..pa~:y s·tooge. · · 

:But today the closer anyone is with the company, the. better 
cha··1c.:- of l•eing a 1111:ion repreSentative. The.re arr; thousands upon· 
t:!1oi..:::;;a21ds of 1'\marican workers who ar6 laid off from plants, a..'1d 
::u=.:1:r oi' ·:;hose ·:rho are _;::till working are forced to work "six and seven 
do.~r;J a week., ni!le nne! ten hou,rs a day, When we had a union that 
·~:te ·,·mr~er::; co!l.trolled. there was no such thing as worlting overtime 
,•.'iLl!'l ~·o~:r brctli.i::rs and sisters we::-c J.aid off. 

Nov: tha 2 eadcrs of ·t;he A?L-CIO t".ro sending the P9lish ·work.ers 
.,o:,o·o financial help as though they wer8 rea1 friends of the kind of 
·.nlc:1 the Polish workers a!"e creating from below. Even Secretary 
o:.:' _S-L::tte Iiiu13!::ie was for. his o,,rn reasonS _Opposed to their action. 
'in real.:.";~~ these Amori.::n.n ··crade unionists are as much opposed to 
::·.-J~.~ action of \Jo:.~kers fr.om bclov: in America as management is·. 

The l.sGues that the Polish rank-a.'1d-filers piclced to fight .. 
over -- l~kc the mino~s who not only won everything that the Gdansk 
,;tri!wr-s ,.,on but a.lGo the stopping of n shift system that had resul­
toci in eight rao~e miners being killed recently --· arc so much like · 
thor::e of the. U.S. -mine workers who took on the compo.ny,_ tho unio;n, 
:.:nG -tho s·~ate in ~hO form of tha Taft-Hartley in their general strike 
.,-.: ; 9::~ :.c 'ce:· ···.: . .<·,. ': !;ht to stl'ike ov&r local safety conditions. 

l•lorkcrs have flocked tc join the independent tracie unions in· 
?oJ.and, and applications for membership poured in from across ·the 
::ation in wha·~ one worker octivist said could be the· death knell 
of the official Communist-controlled unions. One of the strike 
leader:: said that some 85 to 90 percent of the worker,s of tl)e·Gdansk 
area have al~eady joined with them. The Communist regime is s~ying 
t:1n·:; 11 D.n~i-sociulist" clements aro trying to turn Poland 'a troubles 
to t!1eir own purposeS. However, one striker said that they were 
no'• ngninst the principle of socialism, but against the mistakes 
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pomylkom partii. Robotnicy strajlcowali przeciw!co pm:tii komttrlistycz­
':ej. 

To nie "ani..y3ocj ;:t~_l3tyczne" 0:em.~nt::/ sp<'","Od<Jwaly strnjki rob.-·t ... 
nicy mieli juZ doSC zlych waru:-!k6w nrar.:y, doSC -,.,::r~·:okicn cen, dof:C 
sposobu, w jalci robotn.!.c~J sq. t·r-alcto\v::>.ni z \'Ji;:~i.::n5 ....• n ~:-:. polityczne 
poglqdy wlqcz.Lif-. :·JszysT.kiG iL:h Z~cl<?n~,a :::<;. bc-.::dzo na c~'"l..sie, :::.wl~s:.­
cza Zqdanic uwolnienia v.-i~Z:n.~.6w -r.:ol~ty-:r:;ny\:h. 

Go dla !'1nie: b:1.··.u zJ<~rr.ic•'IJ.5"'.;c:'J.: ·G:J .:.'.:.-:;, Ze pn'.Lsc:Y robotn~.cy 
potraiili ZRcho•saC 't:l!~ t-warC:::1. s!..:.m· c'·:;;.=O.:vD1_;_J,,·;. J.u~.~~ie zt.:.er.1li ?.yv .. ·-
noSC dla robotnikci\'; uJcupuj8;c:.h:b z:.J.':-":~;:lL~/ •. , G1i:•:i.s·:.:u. \•! ~1i~l;:tci:.~ych 
koszykach znnl3.z~a sic:;: wC:dka. ~vbo·C:.1icy oOln·;;rli to, ·;.rynir.:S! i koszy­
lci z vddl~.::: na Ze\·m~4trz ieby i'/S7..ys;;y widzieJ .5 i wylali. all~t,hol na 
ziemi~. Nie chcieli by ani komunlSci, b.ni nikt jr,ny nie m6t:;l powie­
dzieC 1 Ze oni zrw.leZli "::is tr~·:t Zeby p:;.C. n n.i0 Zeby s·:...a·.>~iaC Z<ldanin. 

KAZDE SWvJO NADA';i!ll'iE Pil7.EZ [;LQiiNIKI 
KiGdy pr:::;yw6J·cy !"~~fl:d'l:l J:::;munisty0Z:1(~gn. I'.'E..3Zl i do z.:Jrladu by per­

traktowC~.C z przywc5dcruni robti t.:likCw 1 ci :· .lZ~·:1.el1. by !-:::;·~de' sJ.owo bylo 
riacl.awane- przez g1:JSn~ki talr! ieby wsz~{sc;r :coiJot:1.'~..cy :iJOgl:l. je SlyzzeC. 
J.i6j przyj acit=l·,. robotni~', .p::.wiedzial, i.e to bylc~ j"Hin:t ~ najwspanial-· 
·szych rzeczy. Zaden ~:.JJ!irn-•y:carlski przy~·~·cidca Z\'.'ia.:zku zaw;;--dnwegO nie 
. zrobilby ·cego. S~~: oni tak bardzo cz'2Sciq zakladu, Zo n::.\: ch-::io liby.. 
by ameryl-:.ruiscy .:.:::0otnic:r wied;3ioli cokolv!ic!~ o t~eSrii rozm6\.· w C~c- ... 
si~~ pertraktacji i po t~ich. Tille jost1 por.:ewe.Z w~ wsz::rctl:ich ich 

, pertraktacjach ma ·miejscc t:"le machl:Jjei>: pcza p::.ccc.rr;i robc~nikci\:. 

Zadert robntn:.!c;: :1ie .\'!:.o co Slli; d~'i:'l:..u .. , czc.s:.c ·~J'Gh l:;cJ_;.:-_d6\•.• :-:.i 
do chwili, ki~dy wrac:t·. do _pr-;1..;y l ?..~';·.l:t.i mu m6wi ·co· P'il~. i .. ob.i.Q. Cz~stt.. 
jost to coS, czego_ robc..tnicy ni(~ .mu~itJ :~. l'ObiC p~"zedi;cm 1 a teraZ zak--
lad mu m6wi, Ze ~iest to za•:!ax<.0 ~·; :1.owc~ t'1::-::wie, · 

Kiedy mieliSm:r w,.,J.n',; zwi:t~k:.. ·~.i'..wl·r:·,w•:, !lasza ,.!r:JO"I.'<~- nlgcly nie 
.bylr: dluZsza ni~; dziesi~C ·r:.r.y clwanc~Jc:ic s·~::-ott. Dz.i;~d uj j..Jst or..a 
wioll'::oSci niemal7.13 J:siq±l~:l. ~ .. t9.kq i.loSc:\r: dr:>bnvch przapis6w, ie 
tylko l'rm·mik z F.i.ladelfi._ i11of.e to ~:. ::>~i.:::ii•. C. ~P.Jc;:7:e:J.'i L;.ad.:-.io nacisk 
na ·to 1 by kaZdy brygcdzi~ta. przo::.:zy·~c.·l j~.~ i :;-.~al. nc.tomi2..Jt wi~!:­
szoSC robotniJc6v; nie ntr-~ o 1 ::.t~j~ ne.'.!~t ~jc,j :·.~·::...,;.~cr;,y-6. h'e i'tc:zoSnicj­
szych dniach zwi~zkU\'/ ;.:.-'.\:odow~·-r:h k::t7.c1:v- r~;~;.·, 'tr.:~ k rto:-;Li:. umowq ·3e a-:>hEt. 
Czuli, Ze urnowa ?.~1'>:.'i~' d.!,,_ nich ~··.:.~c·: j n~.::-. iii";.;.:_~_CI .• 

~·Hclu polskicll rr:·botnD~Cw m'1Zi..! J:t:! l:arr:~o I'JboZ11Yt:h i :;d.;Q za­
wieszony n". bratlio =>lttt!JO'·.'Hl"'.eGO :u:~Jc!ndu ohrn.z pa}:ie7.a, ale kiedy ko5-
ci6l lc;:atolicki po\':iedzinl :i.m, Ze str~~jlc posunE!,i s5.~ wystm:'czajqco 
daleko i Zu powinn"i. wrUci.C {lo !n·~-~t::y, odpc·.ded::o.i~~li w ten sum spos6b, 
w j alci gcirnicy w Amerycu odpowlce!r..'!.c.U. Johnowi Lewisowi, kiedy ten 
powicdzial im Zoby wrc5clli ~~o pi:·acv i w tr,:'l sAJn spo~~b j ak odpovlie­
dzieli wiclu innym biurokr.1tnm mdw.if!:cym :i.r.1 co !1i:lj .... 1: ;:robiC. 

i.16wimy wi~c jesz.czo ra.z 1 wr.z,ystkio oczy zwr6conc SEi na pol skich 
robotnikciw,. a zwl.a'szcza na ich ZE!d.ani;· wolnych zwiEJ:"l~Ow zawodowych, 
Jest to .dziS takZe Zq,danic a:me.ryl:arlskich t•ollotnik6w. 

[Ten artykul pr7.P.druknwuny ,ieet z "News t, Lot';ors", Pnzdziernik l980r..:· 
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of the Pr.rty. The work0rs wore striking ng;:a.inst the Communist 
Party. 

It wn.s r:.ot 11 :1nti-soci::tlist" elements that caused the strike, 
:. t wa.s thn t tht• w-; rk2rs w;;.rc fed up with thtdr conditions of labor, 
fed up with high prices, fGd up with the wn.y workers w0r0 treated 
includine putting them in jnl.l for their political beliefs. All 
of th12ir demands \·:e:rc sc timely, including thGir demand to release 
political prisoners. 

it)ha t wns nmnz ine; to ffi8 ·.vns hO'.'v' the Pol ish workers managed to 
hn.vc such trcmend·:>Us SG.if-discipline. ~ht.':rG wart' some people who 
were collecting food for thuso2 workers whc. were sitting-in in the 
plants in Gdnnsk. In scm::: of the baskets they had put in some vodk:? .. 
'fhe workers disccvered i't, .took ·t:h.:: .bask&ts with the vodka out into 
the open for eve-ryan'-~ to so& and pcurc-:d ·the: liquor .out on the ground. 
They did not want the: ()ommunists or anycnl"' ~lse to .. be .able to say 
they were' just there drinking ·and not there for the demands. 

EVERY fJORD 01ER I.OUDSl'EAKER 
When the Communis.t government leaders went into. the plants to 

negotiate the settlement with the workers'. leaders, .the workers' 
lenders demanded that er..ch and every word be broadcast ovor a loud­

. speaker so .thn.t all the work.ors could ·hear it. A\vorker friend of 
mine said that was on.c' of the' greates·. things. No American trade 
union leader would do it, ~·hey are so much a part o,f tho ·company 
and the government tha1. thoy would not want the American work,,rs to 
know· anything about what they were saying during the nagotiations, 
nor· a.fterward. This "is because in all of -their negotiations there 
is so much dealing going on behind the back of workers. 

No worker know's 'whet WE-mt on. in those bnrgainlrig sessions until 
he goes back to work and the'company tolls hfin what to do. Often 
it is so,mething tho workers d~d not have to do before,. but now .the 
company tells him it is In the new contract. 

\'/hen we· had free trade unions our contract was no mora than 
ton or twelve pages. Today it is nearly the sfze of a book with 
so much smo.ll ·reading that it would· take a Philadelphia lawyer to 
understand it. Th" company insists that ovory foreman read.and 
know it, while the majority ·or workers do not even got to SQe it. 
In the early days ·of· tho union every .worker carried the contract 
with him .. They felt the· contract meant more to them than the Bible. 

Many of' the Polish workers may be qui to religious, and have th.e 
picture of. the Pope plnstered on tho gate of th<> occupied factory. 
But when th~ Catholic Church said to. them that the strike had gqne 
fci.r enough, e.nd that· the:,• should return to work--they ans\Vered -in 
the sam~ manner thr.t the mine workers in America answered John L. 
Lewis when he told them tc- return to work, and the same as they have 

· answere<l many bureaucrnts who told them what to do. 

So again we say; All eyes on the Polish workers, especially 
their demand for free trade unions. It is as wull a demand for 
American workers today. 

[This· article io repl'int.)d from News & Letters, October" .19~0~; 
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JODAT"EK 

1.:·! obronic Polski* 

Karol J.1a.rks 

l'artia robotnicza EurC'py ,jGst jak: najZywioj zaintoresowana w 
W'IJZwoloniu .t'oJ.ski, a pi:::rwszy program "lni~dzynarodowego Stowarzy­
szcni n Robotnikow" UZJFtju odbudow~ Polski zn jcden z celow poli tyki 
robotniczej. Jaki0Z sq przyczyny togo szczogcilnago zaintercsowania partii robotniczGj lo3om Polski? 

Przccte wszystkim oczywiScie sympatia dla narodu ujarzmioncgo, 
kt6ry nieustann=~: bohator.skq walktt przociwko swym cicmi(i;Zcom dowicidl 
swogo historycznego prawa do niczawis1oSci narodowcj i do samook­
reSl8nia. Nie rna bynajmniej sprzecznoSci w ~ym, Ze ~dzynarodowa 
partia robotnicza dC!ZY do odbudowanin narodu pol skiego. Przeciwnic: 
dopier0 kiedy Polska znowu zdob~dzi~ sw't niepodleglosc, dopicro 
kiedy.b~dzie mogla sama o sobie s~anowic jruco nar6d niezawisly, 
dopicro wtcdy mo7.c si~ ZYlOWU zaczqc jc j rozwoj wcwn~trzny i Polska 
b~dzie mogla samodzirdnic uczcstniczyc w dzicle. spolecznej przebu­
dowy Europy. Dopoki zdolny do zycia narod znajdujc si~ pod jarzmcm 
obcego zaborcy • dop6ty musi on kiorowaC wszystkic swe sily, wszyst­
kie swe d~icnia, ca19: swCi · oncrgi~ przociwko wrOgowi zown~trznemu; 
dopoki zatcm jogo zycic Wewn~trznc jest sparaliZOW2!1e., dopot;• nie 
jest on zJolny do vtal.ki '? ·wyzwolcnic spolcczne. Irlandia,, Ro"sj a 
pod j arzmcm mongol skim i in, daj '!, nam togo wymowne przyklady • 

.In.'1'! przyczyn'!, sympatii partii robotniczej .dla spr;J.wy wskrzo­
szonia Polski jest szczogol.na polozcnie goograficzne i wojskowo­
stratcgiczna oraz historyczna sytuacja tugo kraju, Podzial Polski 
jest spoiwem l.'!CZ.<jcyni trzy wiclkie despotic militarno: Rosj~, Prusy 

. i P.ustri~. Tylka. octbudowanie Polski mozc t~ wi~z rozcrwac i tym 
samym usun"lc z drogi na,iwi~kszq przeszlcod~ cmancypacji spoloczne.j narod6w europe j skich. · 

Ale '!l6wna przyczyna sympatii klasy robotniczej dla Po.lski 
jest nast~pUjP,ca. Polska jest nio tylko jcdynym plcmicnicm slowia:i­
skim, ale ro\mics .icdyr.ym narodcm curopcjskim,. ktory walczyl i wal­
czy nadal j ako lm.amopqll tycz.ny ?jglnj (~rB rqwoJ uc j i. Pol sku przelala 
swq krow w a'llcrykru\skic j wojnio o nicpodlcglosc; jej lcgiony walczy­
ly pod sztandarom pi.::r"szoj ropubl.iki francusltioj 1 swojq rowolucjq 
w 1830 r.· udarmnila ttzgot!nion~ w6wczas mi~dzy zaborcami inwazjf2 na 
FrancjPo; w 1846 roku, w Krakowic, Polska jako piorwsza w Eur.ouie 
zatkn~la sztandar l'owolucj i socj r.J.J1cj; w 1848 roku biorzc wybl tny 
udzial w walkach rowolucyjnych na I·J~grzech, w Niamczoch i wo Wloszech; 

*-.J~;;;-;;~-~;clacjowany przc• Engolsa tekst wyst'!pionb Marksa w dniu 
2J stycznia 1875 r. w Londynio ·na uroczystym zcbraniu z okazji dwu­
nastoj rocznlcy wybuchu pnwstonia styczniowcgo, urzqdzonym przo• 
Zwi'!zok Ludu Polsltiogo. Sprawozdanie z zcbronia opublikowono zos­
talo JO t<tycznia 1875 r. na lrunach czasopisma "Wici ", ukuzujqcogo 
si~ w Zurychu /patrz KnroJ. 1-"iarks i Froderyk Enguls, Dziola, tom 18, str. 82J-8JO/, 
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APPENDIX 

In Defense Cf Poland'' 

The .rkurs' party 0f' Eurooc tak(·s the most decisive intereSt. 
in th~ emancipation of ?alnnd and tho original programme of tho In­
ternational h'orklng ~;(m 's Association expresses th0 reunification 
of Poland as :? working-class politicnl aim. What arc the reasons 
i'or this special int~rest cf the workers' par-ty in the fate 0f Poland? 

First o.f all, of cours0, zympathy for '' subjugated people which, 
with its ince~sant and heroic-struggle against its 'oppressors, has 
proven its historic right "to na ticnal ·c.utonvmy :~m~. self-determination. 
It is nqt in the least a contradiction that· the interriationa~ workers'· 
party strives for ·the creation of' tha. Polish nation.· On thG cbn.trary1 
only after Poland has won its -ind9pcnderi.ce'again,· 'only after it is 
a01e to gpvarn i ts.el.f again a~· a free poople, "only then can its inner 
development. begin,agaiu and can it cooperate as an independent force 
in the so'cia1 transformation of Europe. A<e long· as th" ·independent 
life of' a nation.·oin· suppressed by a 1fore.ign conqueror .it :inevitably 
directs <'\11 its· .s.tr&ngih , all its efforts -and all its onergy against 
the extert:ial cnemy1 during this time,. t.horl!!fcre, its inner life re­

,r:ains par;ilys.ed1··.i t is incapable o·f we>rking' f'or \locial emancipation. 
Iroland,. and. RtissJ.a under /liongo.l rule, ··prc•iide stdking proof o'f- this. 

.. ~no-'t!lior·rcasXn·::ror tl;esympath/.f'eii; -~Y 'the woJ~~r~ • ··pnrty for. 
the .Polish uprising is its particulriJ• geographic, military and histo­
ri.cal position; The partition of Poland is tho cement which holds 

.together-the three great ,military despots: Russia, Prussia and Austria. 
Only the rebirth of Poiand can tear these bonds apart and thereby re­
move th~ greatest obstacle in th& way to the social emancipation of ·the European peoples. · · 

Tho main reason for the sympathy fe1 t by the working dass for 
Poland is, however, thisz Poland is not only the only Slav race which 
!las fought and is fighting as a cosmopolitan soldier of tho revolu­
;ti.on. Foland spilt its blood in tho American War of Independence 1 
i b legions fought under the banner of the first French republic I with 
its revolution of 1830 it prevented the invasion of France,'which had 
been decided uporz hy th<O p::.rti tiurwrs o!' Poland1 in 1846 in Crac'w it 
was the first to plant tho banner of revolution in Europe, in 1848 it 
had a glorious share in the revolutionary struggles in Hungary, Ger­
many and Italy1 finally, in 1871 it provided the Paris Commune with 
1;ho beat g-=norals and the most lwroic soldiers. 

-·-----------
<> This speech was doJ.ivered by 1.1arx at an international meeting held 
in London to commemorate the twelfth anniversary of the Polish upris­
ing of 22 January l86J, Engels himself' wrote up the report ·of his 
and !.larx•s speeches for Dcr Volksstaat, tho organ of the SDAP, and 
~ t is translated here frnm the t~xt reproduced in r.larx-Engels-Worke, Dietz Verlng, Berlin, 1956-64, VoL 18. 
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wrcszcic w 1871 roku Polsku do.j" Komunio Paryskicj najlGpszych gcne­
rnl6w i n·ajbm·dzicj bohn.tcrski..::h Zolnicrzy. 

t'J }{r6tkich mome:ntuch, gdy mas~' ludowc w Europic uzyskiwaly 
swobod~ dzitllruua, przypominnly sobio sw6j dlug wob8C Polski .. 
Pierwszym czyncm ludu po zwyr.:i~skiej rcwolucji marcowoj w Berlinic 
w 1848 roku bylo uwolnicniv polskich wi~Zni6w - Mierosl"awskicgo i 
jcgo towarzyszy nicdoli - ornz proklamowanio odbudowy Polski; VI Pa­
ryZu, w maju 1848 rqku, Dla.nqui kroczyl na czclo robotnikc5w przc­
ciwko rcakcyjncmu Zgror'!adzcniu Nnrodowcmu. aby zrousiC ja do zbroj­
ncj int0rwcncji \·I ob:conic Polski; wrcszcic w 1871. toku, kicdy ro­
botnicy ParyZa ukonstytuowali si~?J j ako rzqd, oddali Polsce czas·c 

. powicrzajEJ:C jcj synom _dowOdctwo wojskowc swo.ich sil, zbrojny~~. 

RciwnicZ w chwili bbccncj niemiockn. partia robot.nit:.za nie dajo 
si~=J bynajrnnioj sprowadziC zc sluszncj drogi reakcyjnyri:t wyst<=!picniom 
posl6w polskich 'tt nicmiockim R~ichs·tugul wic ona, Zc panowic ci 
dzialaj'l nio w imi~ Polski, alo w imi~ swych prywatnych interos6w; 
wio, z0 polski chlop, J.•obotnilt, slowcm - ·kazdy Polalc nie zaslepiony 
interesarni stru1'owymi musi zrozumicC, iZ Polska jednego tylko _spi'zy­
miarzcrlca w Europiq posi~1@ i posindaC mojo -.partie robotnl.Czq.. 
Ni ech Zj!jo pol sko.! . 
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In tho brief moments when -tho popular masses in Europe have been 
able to move freely they have remembered what they owe to Poland. 
After the victorious l.'lat·ch revolution of 1848 in Berlin the first act 
of· the people was to set free the Polish prisoners, Mieroslawski a..ad 
his fellow sufferers, and to proclaim the restoration of Polandi in 
Paris in May 1848 Blanqui marehwd at the head of the workers against 
the reactionary National Assembly to force it into armed intervention 
on behalf of. Poland; finally in 1871, when ~he French workers had 
consti tutcd themselves as a government, they honoured Poland by giv­
ing its sons thE: leadership of its armed forces. 

And at this moment, tva, the German workers' party ·wfll not in 
the least be misled by the reactionary behaviour of the Polish depu­
ties in the German Reichstag; it knows tha·t these gentlemen are not 
acting for Poland but in their private interests; it knows that· the 
Polish peasant, worker, in short·, every Pole not blinded by the inter­
ests of svcial status, is bound to recognize that )?eland has and can 
only have ong __ allY_in ~trope-- the workers'· party. 
Long live Poland! 
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Klm JcsteSmy i Co Przedstawiarny 

Hews and Let1..ers Ccmr:d..tteos· organizacja marksistowskich 
humanist6w, d.(!ZY do obalenia kap talizmti czy to w jego prywatne·j 
i'qi."'mie, ja.k w ll3A, czy jego· forme paristwowej, jal{ w Rosji i w 
Chinach. Organizacja wyciaje pismo "News.& Letters", ktc5re pow­
::·~alo po to, a by glosy buntu 11 z dolu" nie byly · oddzielone od 
.fvrmulowania filozofii vtyzwolenia~ Redaktorem tego pisma jest 
.:-obotnik rnurzyriski, Charls s Denby, au tor 11 Indignant heart: A 
K a:::!t: :"Jorkor' s .Jot<rnal 11 /Oburzone Serce: Pami~tnik i..urzyrlskiego 
fl:obotnika/. Ray a Dunayevslcnya, p.r.zewodnicz~ca komi tet6w, jest 
fl.t.:tor:~q "Marx is:~ a':.d Freedom" /1 .arksizm i ·.JolnoSC/ i "Philosophy 
r:nd :\evolution" /''ilozoi'ia i Revoluc·ja/, kt6re internacjonaln.ie 
przedstawia,iq filozol'iCzne podloZe Humanizmu Larksa, w ten sam 
sposcib jcl: "American Civilization bn.·Trial" /Cywilizacja Amery­
karlska p~zed S~dG!ll/ konkretyzu.je je· na amerykaiiskiej are·nie i 
pokazuj<>:,dwukierunkowe stosunki mi~dzy USA· i Afryk'!· 

'" NGwt; .. :~. Letters 11 bylo zalOZone w .. '.rOkU 19.55 -· roku· dzikich 
strajl;6w w ·netro.it_ przeciwko autoinatyzacj i i roku bojkotu auto-

<.'. 

bu.;:;Ow micjskich w i.,on:t;gomery przeciwko segregacji raoowej - . 
e.kcje, ktore zasygnalizowaly nowy ruch z praktyki, kt6ry sam byl 
:'ormq tecri.i.. flierwszy numer pisma wyszedl sped prasy w drug~ 
~ocznicr,; w;ystqpienia Niemiec ;:Jschodnich przeciWko rosyj skiemu 
kapi talizmowi pa'istwO\'Iemt: 1 Zeby wyraziC nasz~. solidarnoSC z 
bojovmikami o W<>.l.nosc ~a gi•anic'! i w kraju. .t'oniowaz rok 195.3 
;oyl takze rokiem, w ~<t6rym wypra.cowalismy rewolucyjn'l dial:ek·tyk~ 
mark~izmu w jej orgin;.:.Jnej formie "nowCgo Humani~mu" a takZe 
~.ndywidualnoSC 11 'oczyszczonE}; ze wszystkiego co stoi na przesz­
:~od~:!o jej uniwersalnoSci 1 t. j. sa.rrJej wolnoSci ", zorganizowa-
1] limy si~ \'/ rl:omi tet;y zamiast w .i akqkolwiok eli tarn" parti~ 
r~i'.':tngardowE!• · ' 

Przeci\Vstawiaj:!!c sift lt:api talizmowi, wyzyskowi, uprzedzeniom · 
na tle rasowym ina tle plci, bierzemy udzial we wszystkich wal­
l:ach klascwych i Ywlr..o8ciowyuh, w kraju i na Swiecie. NaSza Kon­
stytuc;j a stwicrdt.a: "!'Jaszym celem jest ... popieranie j ak najmoc­
!,h~j:;~ej jJ?.dnoSci mi~dzy J:•obctnikruni, i..urzynami i innymi mniej­
szoScir'.mi narodowymi, Itobietami, m!odzicZf! i tyrni intolektualis­
<nm!., :tt6rzy zarw:>li z rz .. dzqc'l biurokracj'l kapi talu irad zakla­
dowj·ch ". Nie oddzielarny ctzialalnoSci mas oct dzialalnoSci mySle­
nia. KaZdego, kto jc3t uczestniltiem takich walk wolnoSciowych 
.J calkiem 110\'/G stosunki i fundamentalniG nowy spos6b Zycia i kto 
wierzy w to zas~dy, zapraszamy d.o przystctpien'ia do nas. Napisz 
o Konstytucjq ~~ews and Letters Com:nittees. 

i' 

ZAPiiENU!.IERU,T NE\'IS & lliTTEBS 1 ~'YLKO $2,50 ROCZNill! 

---··-------··-----------------------------------------------------
// Prosze., przyslijcio mi "News & Letters". Zal'!czam $2,50. 

Imi~ i nazwislr.o --···------------- ---·--·------ ·--·--· ·--- -----
!~d:ce::J ______ , __________ ·--·--·--·---

\'lysli,i do: News!'.: Lott"rs, 220 3. State, Rm 1326, Chicago, Il. 60604 
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~lho We llre and What We Stand For 

News and Letters Committees, an organization of Marxist­
Humanists, s~and for the abolition of capitalism, whether in its 
private property form as in the u.s., or its state property form 
as in Russia or China. News & Letters was created so that the 
voices of revolt from below could be heard not separated from the 
articulation of a philosphy of liberation. A Black production 
worker, Charles Denby, author of Indignant Heart• A Black Worker's 
~urnal, is the editor of the paper. Raya Dunayevskaya, National 
Chairwoman of the Committees, is the author of Marxism and Freedom 
and Philosophy and ~evolution, which spell out the philosophic 
ground of Marx's Humanism internatiqnally as American Civilization 
on Trial concretizes it on the. American scerie and shows the two ... 
way road between the U.S. and Africa. 

News & Letters was founded in 1955, the year of the Detroit 
wildcats against Automation and the Montgomery Bus Boycott against 
segregation -- activities which signalled a new movement from 
practice which was itself a form of theory.. Vol. +• No. 1, came 
off the press on the second anniversary of the June 17, 1953 East 
German revel t against Russian state Cfiplte.lism masquerading as 
Communism, in order to. express our solidarity with freedom fighters 
abroad as well as at home. Becaus'e 1953 was also· the year when we 
worked out the revolutionary dialectics of Marxism in its original 
form of na new Humanism, 11 as well as.- individual;.i ty "purified of all 
that interferes with its universalism, i.e., with freedom itself," 
we organized o·..trselves in Committees rather than any eli.tist party 
nto lead .. " · · ·· · 

In opposing the ca].Oitalistic, racist, sexist, exploitative 
society; we participate .in all clas3 and freedom struggles, na­
tionally and internationally. As our Constitution states • "It is 
our &im ... -co promote "the firmest unity among workers,. Blacks' and 
other minorities, women, youth and those intellectuals who have 
broken with the ruling bur·eaucracy of both capital and labor," .We 
do not seperate the mass activities from ihe activity of thinking. 
Anyone who is a participant in these freedom struggles for totally 
new relations and a fundamentally new way of life, and who believes 
in these principles, is invited to join us. Send for a copy of the_ 
Cons.ti tution of News and Letters Committees. 

* .. 
SUBSCRIBE TO NEWS & LETTERS, ONLY $2.50 A YEAR! 

------------ --··---·-- ----- ··------------------------------------------
( ) Please send me News & Lett~rs. Enclosed is $2.50 

Name ----------------------------------~· Phone ____________ _ 

Address 

Send ~o• News & Let,ers, 220 S. Stat~, Rm 1326, Chicago, Il. 60604 
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